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To „tła  lektura" zaprowadziła ich na ławę oskarżonych
D ziś  ro zs trzyg a  się w  Genewie 

spraw a  G dańska. Jaką je s t p o zy ­
cja P olski?  C zy isto tn ie je s t O BO ­
J Ę T N A  wobec złam ania  ko n s ty tu ­
cji g d a ń sk ie j, w obec n iszczenia  
g da ń sk ie j dem okracji?  C zy is to t­
nie chętnie w idzi O G R A N IC Z E ­
N IE  P R  A  W  LIG I na terenie G dań­
ska?

S ą  to  sp raw y w ielk iej wagi. O- 
pin ia  ś ledzi po litykę  min. B ecka  z  
rosnącym  n iepokojem . Z  g a ze t za ­
granicznych  dow iaduje się naw et o 
T A R C IA C H  na tem at G dańska po­
m iędzy P o lską  a Francją i Anglią .

W  zw ią zku  z  tym  donosi k a to ­
w icka  „P O L O N IA

„W  p rasie  zag ran icznej, głów  
nie francusk iej i angielskiej, za­
częły się ukazyw ać niezrozu 
m iałe na pozór w iadom ości o 
p ow ażnych  nieporozum ieniach, 
ja k ie  m iały w yniknąć w tej kwe­
stii w  czasie konferencji min. 
B ecka z p.p. D elbosem  i Ede 
nem . P ra sa  gdańska streszcza

owe g łosy  zagran iczne w  sposób 
n as tęp u jący :

„Afin. B eck ośw iadczył, t e  nie 
m oże być zadaniem  L ig i N aro ­
dów  gnębienie narodow ych so ­
cja listów  gdańskich , aby w  ten  
sposób  gw ałtow nie ra to w a ć  so ­
cja listów  ( ! ) .

B yłoby bezcelow ym , aby z  te­
go pow odu Francja i A ng lia  
m iały popadać w k o n flik t z  
N iem cam i". ( ! ) .

Rzekomo w edług min. Becka 
przyszły  wysoki kom isarz nie 
m a się  wtrącać w spraw y w e­
w nętrzne G dańska, zw łaszcza w 
spory  pom iędzy hitlerow skim i 
w ładzam i a p o d ia m i o p o zy cy j­
nym i (  !).

„W reszcie —  p o w tarza ją  p is­
m a gdańsk ie —  problem  g d ań ­
ski będzie załatw iony w  drodze 
bezpośredniego porozum ienia  po 
m iędzy P o jską a  N iem cam i". 
p o lo n ia "  s łuszn ie  dodaje, t e  

społeczeństw o polskie  m usi za p ro ­

testow ać przeciw ko  takim  meto  
dom  naszego  M .S .Z ., g d y  zaw ia ­
dam ia się opinię po lską  o „ODPRĘ  
Ż EN U J“ w spraw ie gdańsk ie j, a 
tym czasem  ta opinia przed  tym  
nic nie w iedzia ła  o N A P R Ę Ż E ­
NIU .

Cała ta k tyk a  P o lsk i wobec spra  
wy G dańska nasuw a na jda le j idą­
ce Z A S T R Z E Ż E N IA .

Z obaczym y, co p rzyn iosą  dzi­
sie jsze  obrady  w Genewie.

C.

W  poniedziałek na posiedzeniu 
wieczornym  procesu m oskiew skie­
go zeznaw ał oskarżony  M uiałow , 
który sw ego czasu był dow ódcą 
m oskiew skiego okręgu  w ojennego 
oraz Szeslow , członek terorystycz- 
nej organizacji w  Kuzbasie.

M urałow  przyznaje się do swej 
działalności terorystycznej w  Sy­
berii Zachodniej.

Sytuacja na froncie

Mrozy dezorganizują
życie w mieście i na wsi

T rw a jąc e  uporczyw ie m rozy de­
zo rg an izu ją  życie w mieście i na 
w si. W  W arszaw ie szkoły p u ­
bliczne na ogół są  czynne, ale przy 
zm niejszonej frekw encji dzieci 
W iele osób spośród  personelu nau 
czycieiskiego choruje na grypę, 
w skutek  czego ilość godzin nauki 
w poszczególnych k lasach szkół 
pow szechnych i średnich  je st 
um niejszona.

W  niektórych klasach  nauka 
trw a  zaledw ie 2 godziny, dzieci 
je d n ak  przetrzym yw ane są  w szko 
łach, poniew aż wiele z nich m a w 
budynkach szkolnych cieplej, ani 
żeli w  dom ach.

N a prow incji w  w ielu szkołach

zaw ieszono naukę do czasu  sfol- 
gow ania mroków. M rozy spow o­
dow ały zam arcie ruchu handlow e­
go. ilość furm anek na szosach 
sp ad ła  do minimum, ruch hand lo ­
wy podtrzym ują sam ochody cięża­
rowe. A utobusy ku rsu ją  na ogół 
norm alnie i bez opóźnień, pon ie­
waż drogi pozbaw ione ruchu koło­
wego, są  wolne od przeszkód.

MROZY
NA ZIEMIACH WSCHODNICH
Ostatnia fa la  mrozów na ziemiach 

wschodnich wypędza dziczyznę z la­
sów. W pow. Nowogródzkim rolnicy 
trzym ają psy w  domostwach, ponie­
waż wygłodniałe wilki rozszarpały 
już kilka psów pilnujących zagród.

Grypa dopiero się zaczyna
Podług opinji sfer lekarskich o- 

becne nasilenie grypy stanow i do  
piero początek tej epidemji. Kon- 
cow ej jej fazy należy oczekiw ać 
dopiero w  drugiej połow ie lutego, 
śród  ubezpieczonych największe 
nasilenie grypy zanotow ała Ubez- 
pleczalnia stołeczna na W oli, naj- 
niniejsze w  śródmieściu, co tłuma 
czy się lepszymi warunkami mate 
rialnymi j mieszkaniowym i w  cen­
trum m iasta. Liczba recept, w yda­
w anych przez apteki Ubezpieczał 
ni Społecznej jest w dalszym  cią. 
gu b. znaczna. W  poniedziałek  
wydano 20.340 recept, wobec 
13.000 w  r. z. w  tym samym cza­
sie.

50.000 CHORYCH NA GRYPĘ W  
W ARSZAW IE.

P od ług  prow izorycznych obli­
czeń, liczba członków  U bezpieczał 
ni Społecznej w  W arszaw ie , p rze­
chodzących obecnie g rypę i ko­
rzysta jących  z pom ocy lekarzy do 
m ow ych tej U bezpieczalni docho­
dzi do 20.000. C onajm niej drugie 
ty le jest chorych nieubezpieczo- 
nych. Są też chorzy członkow ie 
Ubezpieczalni, k tórzy nie chcąc o- 
barczać  nadm ierną p racą  lekarzy 
dom ow ych, ko rzysta ją  z pom ocy 
lekarzy  pryw atnych . Łącznie cho­
rych na grypę w  W arszaw ie  jest 
obecnie conajm niej 50.000, co sta  
now i ok. 5 proc. ludności stolicy.

NA FRONCIE MADRYCKIM.

Rada Obrony Madrytu donosi: 
na froncie madryckim i w  najbliż 
szych okolicach stolicy nie zaszły  
żadne zmiany. Między m iejscowo­
ściami Cuesta de la Reina i Ciem- 
pozuelos, na południe od Aranjuez 
odparto gw ałtowny, poparty ak­
c ją  czołgów , atak powstańczy. Na 
pozostałych frontach panuje spo­
kój.

W śród szczątków, zniszczonych  
w śródmieściu Madrytu dom ów  
znaleziono pociski działowe, bar­
dzo w ielkiego kalibruu niejedno­
krotnie 280 lub 300 mm. Są to  
pierwsze wypadki ostrzeliwania  
stolicy z tak ciężkich dz ał. W  ko 
łach w ojskow ych zwracają uw a­
gę, że artyleria hiszpańska nie po 
siadała tak ciężkiej artylerii.

DONIESIENIA FASZYSTÓW.

Powstańczy komunikat donosi: — 
F ront madrycki ciągnie się obecnie 
od Pinto aż po Espolom de de la Ma 
ranosa. Wojska powstańcze obsadzi 
ły płaskowzgórze Cuesta de la Rei­
na, skutkiem czego panują nad Jinią 
kolejową M adryt — Albacete. Zna­
czenie przesunięcia linii frontu po­
lega przede wszystkim na tym, iż 1 
operacja ta  odcięła M adryt od wszcl 
kich połączeń z Andaluzją. Połącze­

nia te posiadały olbrzymie znaczenie 
dla wojsk rządowych, gdyż na dro­
gach tych odbywało się zaopatrywa­
nie w środki żywności armii połud­
niowej.

F-OM BARDOW ANIE OVIEDO.
Donoszą z Gijon: baterie repu­

blikańskie bombardowały w  Ovie­
do katedrę, fabrykę broni La Ve­
ga i dworzec kolei północnej.

Z Andujar donoszą, że wojska 
republikańskie na tym odcinku po 
suwają się naprzód, w obec czego  
powstańcy zarządzili ewakuację 
przymusową ludności miasteczka 
Lopera.

ZAPOWIEDŹ OFENSYWY NA 
FRONCIE MALAGI.

P anu jąca  od szeregu dni niepo 
goda u trudn ia operacje w ojskow e 
na w szystkich frontach. Mimo to 
spokój osta tn ich  dni je s t in te rp re­
tow any  jako  w różba operacji na 
w ielką skalę bądź na froncie Ma 
lagi, bądź  też na froncie M adry­
tu. O żyw iona działalność na od ­
cinku A ranjuezu zdaje się w ska­
zyw ać, że w ojska pow stańcze za ­
m ierzają przerw ać ostatecznie ko 
m unikację m iędzy M adrytem  a 
W alencją, tym bardziej, że ew aku 
ac ja ludności cywilnej je s t już 
p raw ie  na ukończeniu.

Masy powietrza polarnego nad Polską
W  dalszym  ciągu nap ływ ają  

nad P olskę z w iatram i zachodnim i 
chłodne m asy pow ietrza po larno- 
kontynentalnego , pow odując  na 
znacznym  obszarze  kraju  pogodę 
bezchm urną, a jedynie tylko w 
dzielnicach zachodnich i po łudnio­
w ych było w czoraj w godzinach 
porannych  m iejscam i chm urno. 
T em peratu rę  o godz. 7 no tow ano : 
od m inus 10 stopni na w ybrzeżu  do

31 w  Wileńskim (Puck - P ohulan 
ka) W  górach w ystępu ją  inw ersje 
tem peratu ry  (Zakopane m inus 14, 
H ala G ąsienicow a m inus 6). O p a­
dów  w ciągu doby ubiegłej w d a l­
szym ciągu nie było.

Przew idyw any przeb ieg  pogody 
dn ia 27 b. m. w dalszym  ciągu mro 
źno, przy pogodzie na ogół słonecz 
nej i um iarkow anych  w iatrach

Niezależność proletariatu
jest moll wa jedynie w niejodlagUj Hiszpanii

Minister sprawiedliwości Garcia w ygłosił w  Barcelonie przez ra­
dio m owę, w  której z nacisk.em podkreślił konieczność stworzenia  
s.lnej armii ludowej. Byłem zaw rze antymiLtarystą —  m ówił m.nt- 
ster —  lecz dziś w obec stanow iska Niemiec i W łoch i w obec zatru­
tej akcji n.ektórych innych krajów oświadczam , iż n iezależność pro­
letariatu hiszpanskiego będzie m ożliwa jedynie w  n.epodleglej Hisz­
panii, a  ̂n iepodległość ta będzie zapewniona w yłącznie przez stw o­
rzenie silnej armii rewolucyjnej. Następnie minister zwrócił się z 
apelem do członków narodowej konfederacji pracy oraz do unii 
generalnej pracy, aby prowadzili w spólną akcję i utwierdzili w  
ten sposób prawa, zdobyte przez proletariat. M ówca przyznał, że  
w chwili obecnej zrealizow anie w  Hiszpanii całkow itego progra­
mu socjalistycznego czy anarchistycznego jest rzeczą n.em ożliwą, 
pomimo to należy —  zdaniem jego —  realizow ać dążenia aż do ma­
ksimum.

P r z e d s ta w ic ie l  R z ą d u
H szpanii Ludowej w Polsce

Ag. Havasa doniosła, że Rząd Republiki Hiszpańskiej pow ołał p. 
Mar.ano Rliz F.neza na stanow isko „chargć d'affaires" Hiszpanii 
w W arszaw .e. P. M. Finez należy do grupy lew icy republikań­
skiej; jest to grupa, odpowiadająca mmej-więcej Herriotowi i fran­
cuskim radykałom społecznym .

N a zapy tan ie p ro k u ra to ra  dlacze 
go nie p rzyznaw ał się do sw ych 
p rzestępstw  na śledztw ie w ciągu 
8 m iesięcy, odpow iada że w ciągu 
tego czasu zastan aw ia ł się nad 
sw ą przeszłością i gdy  uprzy tom ­
nił sobie, że on „stary bolszewik  
dał się w ciągnąć do takiej w ystęp­
nej akcji, przeraził się, iż imię je­
go  m oże stać się dla potomności 
symbolem kontrrewolucji i w ó w ­
czas postanowił wyznać całą pra­
wdę".

O skarżony Szestow  opow iedział 
obszernie o akcji dezorganizacyj- 
nej i terorystycznej w Kuzbasie. Że 
znał, że d o sta rcza ł w iadom ości o 
przem yśle sow ieckim  w Syberii 
Niemcom, w ym ieniając niemiecką 

mę „Froehlich" w  K uzbasie i jej 
dy rek to ra Delm anna.

Szestow  m. in. w y jaśn ia  przyczy 
ny nie w ypełnienia planu w ydoby­
cia w ęg la  w  K uzbasie o raz w ielkiej 
ilości pożarów  w  kopalniach i n ie­

szczęśliw ych w ypadków . Szestow  
mówi, że w K uzbasie prow adzono 
akcję dyw ersy jną w  kopalniach, 
w zniecając pożary  i sab o tu jąc  ruch 
stachanow ski. W  rezultacie tej a k ­
cji w K uzbasie było w  ciągu 1935 
r. 60 pożarów , a norm a w ydoby­
cia w ęg la spad ła  o 50 procent.

Inż. S troiłow , k tóry  p racow ał w  
Kuzbasie zeznaje, że do żadnej p a r  
tii nie należał, a został w ciągnięty  
do spisku przez N iem ców, którzy 
podsuw ali mu w  czasie pobylu  w 
Niemczech „nieodpow iednią lektu­
rę" ( ! ) .  Gdy po pow rocie do  Z.S.S. 
R. u jrzał n a  w si nędzę spow odo­
w aną przez kolektyw izację o raz  
biedę w śró d  robotn ików  to  zw ą t­
pił o tym , by  p artia  szła po w łaści 
wej drodze. P ro k u ra to r w skazuje , 
że na złą d rogę zaprow adziła  go... 
zła lek tu ra, a  m. in. książka T ro c ­
kiego ('), gdyż po przeczytaniu  jej 
zaczął w idzieć rzeczyw istość inny­
mi oczam i ( ! ) .

Sprawa zamordowania Nawaszina
W ładze francuskie p row adzą e- 

nergiczne śledztwo w spraw ie  za­
m ordow ania w  Lasku Bulońskim  
R osjanina D ym itra N aw aszina.

Przesłuchano  kilku dozorców  ogro  
dow ych, k tórzy  w idzieli N aw aszi 
na podczas spaceru  w Lasku.

Kampania przeciw Czechosfawacji
P ra sa  niemiecka nie u s ta je  w 

kam panii przeciw ko C zechosłow a­
cji, tw ieruząc z uporem , że Cze 
chosłow acja s ta ła  się „głównym  
bastionem  Sowietów  w Europńe".

Dzienniki berlińskie nazyw ają

Czechosłow ację złośliw ie „T sch e- 
ka - S lovakei", co m a dow odzić, 
jakoby  w C zechosłow acji pano­
szyła się „czeka" (czerezw yczaj- 
ka) sow iecka. („ P re s s " ) .

Przesilenie w Japonii

in terw encja cesarza?
N eprze jednane  s tanow isko  armii

„Asahi -  Szimbun" donosi: ksią kow ego Sugijama złożyli wspólnie 
żc Kan.n, b. m.n. wojny Terauczi ośw iadczenie, że armia nie przed- 

inspektor przysposobienia w ojs- staw i kandydata na ministra woj
ny, jeżeli gen. Ugaki utworzy no­
w y Rząd. Poza tym gen. Terauczi 
osobiście poinformował gen. Uga 
ki, że żaden w ojskow y nie wejdzie 
do jego gabinetu. W obec tego  
gen. Ugaki ośw iadczył, że przery 
wa rokowania z armią 1 ośw iadczę  
nie to koła poinformowane uw a­
żają za fiasco misji gen. Ugaki—  
Prawdopodobnie jednak cesarz 
będzie interweniował osobiście i 
w ezw ie armię do w yznaczenia kan 
dydata na ministra wojny.

CESARZ JAPO NII H1ROH1TO.

Do Berezy
D o m iejsca odosobnienia w  Be- 

rezie Kartuskiej za działalność ko 
m unistyczną zostali w ysiani z W il 
na Noach Cukierman, Tobiasz Ro 
gow , Feitel Boruchowicz, ze Swlę 
cla Kopel Sirotko i z powiatu osz  
mśańskiego Antoni Żabiński i Ju­
lian Sakow icz. (PAT.).
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Szturm na min. Pnniatowskiegn
Jak wygląda gospodarka w la 

sach państwowych? Zdania są po­
dzielone. Jedni tę gospodarkę 
chwalą, względnie uważają ją za 
jedynie możliwą w danych warun­
kach, inni ją ganią, nieraz bardzo 
surowo. Na tle tego problemu pra­
sa konserwatywna rozpoczęła już 
oddawna walkę podjazdową prze­
ciwko min. J. Poniatowskiemu, któ 
rv, jako kierownik min. rolnictwa, 
stanął bardzo wyraźnie w obronie 
dyrekcji lasów państwowych.

Ta walka podjazdowa o podło­
żu NIEWĄTPLIWIE POLITYCZ­
NYM (p. Poniatowski uważany jest

w kolach konserwatywnych za 
„bardzo niebezpiecznego radyka­
ła") przerzuciła się na teren Sejmu 
z r. 1935. Tu nabrała L zw. cha­
rakteru konstytucyjnego. Część Sej 
mu uczuła się dotknięta wydaniem 
dekretu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, przy czym uprawnienia sejmo- 
wo - senackie zostały pominięte, 
czy —  ściślej mówiąc —  praktycz­
nie pomniejszone. O to chodziło w 
gruncie rzeczy na poniedziałko­
wym posiedzeniu sejmowej Komi­
sji Budżetowej, źródła istotne ca­
łej historii pozostały, oczywiście, 
polityczne.

W Komisji Budżetowej Sejmu

Reforma rolna. Ubój rytualni

W iększość Komisji przyjęła__
wbrew L • zw. naprawiaczom i 
wbrew p. Miedzińskiemu —  oraz 
mimo oświadczeń min. Poniatow­
skiego stanowisko PRZECIWNI­
KÓW tego ministra. Jest to taki — 
jakby to określić? —  pierwszy 
„bunt" pp. posłów, powołanych 
według nowej ordynacji wybór- 
cz*j’ —  „bunt" od „prawej stro­
ny", —  przeciw „lewemu" mini­
strowi. Nie pozostała —  rzecz 
prosta — bez wpływu i tendencja 
min. Poniatowskiego do przyśpie­
szenia wykonania reformy rolnej.

*

Osią, doko>'  której obracała się 
wczoraj dysKusja w komisji Bu­
dżetowej Sejmu była spraw a p ar­
celacji rolnej.

Przemawiali zarówno przeasta 
wiciele większej własności ziem­
skiej, jak i reprezentanci drobnych 
rolników. Oczywiście , akcja par- 
celacyjna nie znajduje uznania u 
pp. obszarników'.

Pos. Pełenski („Undo") zgłasza 
wniosek o nieprzyjęciu budżetu te­
go resortu i zapowiada głosowanie 
przeciw temu budżetowi

P. Krzeczunowicz dowodzi, że 
parceluje się nic gospodarstw a za­
dłużone i stojące przed likwidacją, 
lecz zupełnie zdrowe gospodar­
stw a, nie posiadające ani grosza 
długu, gospodarstw a pożyteczne.

W ytwarza to  stan niepewności 
w śród ziemiaństwa, które wskutek 
tego nie inwestuje.

UBÓJ RYTUALNY 
Sprawa uboju rytualnego, która 

tuiała uporządkować rynek mięsny, a 
która tyle namiętności wywołała 
przed rokiem, od miesiąca weszła w

życie i dzisiaj można już to o niej po 
wiedzieć, że tylko wytworzyła wię­
kszy zamęt.

W żydowskich jatkach pozostaje t. 
zw. zadnie mięso, którego ludność ży­
dowska nie nabywa i właściciele ja . 
tek z koszernym mięsem sprzedają 
je ludności chrześcijańskiej za pół 
ceny. Niezamożną ludność chrześci­
jańską wcale nie obchodzi to, czy ubój 
dokonano humamtamie, czy nie hu­
manitarnie. Grunt, że mięso jest ta . 
nie. Samo przez się rozumie, iż 
sprzedawcy koszernego mięsa odbija­
ją  sobie straty  na mięsie koszernym, 
które podrożało. Drożyzna mięsa ko­
szernego sprawia, że uboższa lud. 
ność żydowska mniej mięsa konsumu 
?e> co odbije się niewątpliwie na do­
chodach rolników i hodowców.

P. Pryrtorowa podczas wczorajszej 
dyskusji winę chaosu, który zaprojek 
towaną przez siebie ustawą spowodo­
wała, usiłuje zwalić na organa wła. 
dzy, które nie przygotowały rynku do 
wprowadzenia w życ;e ustawy.

O ile sobie przypominamy, w ła­
śnie p. min. Poniatowski przewi­
dywał przed rokiem, iż ustaw a 
o uboju rytualnym wprowadzi tyl-

Narazie referujemy. Zobaczymy 
niebawem, jakie będą i czy będą 
dalsze konsekwencje.

S. K.

Przegląd prasy
„GROMADA".

Nasze TUR-owe pismo dla mło­
dzieży ukazało się w styczniu w 
nowej szacie, w rozszerzonym for­
macie, w większej objętości. A 
więc jeszcze jeden sukces na „p ra ­
sowym froncie".

Napraw dę piękny numer, w yda­
ny na dobrym papierze, zawiera 
cały szereg artykułów, korespon- 
dencyj i fotografij. Gratulujemy 1 
życzymy dalszego powodzenia.

„OSTATNIE CHWILE SZA­
ŁÓW". FRONDA „SŁAWKOW- 

C óW “.
Praw o-„sanacyjne“ „Jutro Pra­

cy" oświadcza pod tym tytułem, 2c 
w Polsce —  „kiereńszczyzna" róż 
i „anarchia". „Czerwoni" róż-

N a g r o d a  dla stutysięcznego wk ł a d c y
K. K. 0. M.asta Stołecznego Warszawy

v  * k®2 r02i=rtosu uczciła K.
X. O. Miasta St. Warszawy zareje. 
strw anie  stutysięcznego wkładcy.

btusięcznym wkładcą okazali się 
małż A. i K. L. — ekspedientka i szo 
far, którzy w dniu 18 stycznia b. r. o- 
tworzyli sobie wspólną książeczkę o- 
szczędnościową K. K. O. M.‘ St War 
szawy.

VV tym samym prawie czasie otwo 
rzyli sobie książeczki oszczędnościo­
we X. K. O. M. St. Warszawy pp. St.

— nauczycielka, Ch. G. FI. — wy­
robnica, K. H. — przy mężu elektro, 
techniku i Z. S. — pracownica domo­
wa, którzy zostali zarejestrowani ja ­
ko wkładcy Nr. Nr. 09.998, 99.999 
100.001 i 100.002.

wynoszą od 15 do 500 złotych.
Jak wynika z przeprowadzonych

wywiadów, osoby te otworzyły sobie 
książeczkę oszczędnościową, '  gdyż 
przyszły do przekonania, że przez po 
siadanie książeczki oszczędnościowej 
K. K. O. Miasta St. Warszawy i sy. 
stematyczną oszczędność, mogą zape 
wnić sobie i rodzinie lepsza przy­
szłość.

Celem upamiętnienia omaw.anego 
wydarzenia, Dyrekcja K. K. O. Mia­
sta St. Warszawy przeznaczyła dla 
wyżej wymienionych osób jedną pre 
mię w wysokości zł. 500 i 4 premie 
do 1.00 zł.

W ręczenie jubilatom premii nastą- 
. Pjło w dniu 25.1 1937 r. w Centrali
. , wym:em°ne osoby sa | Kasy przy ul, Traugutta Nr 5 

drobnymi ciułaczami, których wkłady!

ko chaos. Dzisiaj przyznaje 
p. Prystorowa.

to i

Rozwiązanie Rady Miejskiej
Poznania

Minister spraw wewnętrznych narodowej wyboru Prezydenta 
= 'miasta oraz złożeniem mandatów

radzieckich przez część radnych, 
wskutek czego nastąpiło zdekom­
pletowanie składu rady.

Zarządzenie nie podaje terminu 
nowych wyborów.

P o tw o r n a  p o w ó d ź
w Ameryce

zarządzeniem z dnia 25 stycznia 
1937 r. rozwiązał na wniosek w o­
jewody poznańskiego radę miej­
ską miasta Poznania.

Zarządzenie ministra spraw we 
wnętrznych motywowane jest od­
mową ze strony większości t. zw.

Echa zajść w  Grudziądzu
w  Sądzie Okręgowym w Gru 

tfziądzu zapadł wyrok w sprawie 
znanych zajść na zgromadzeniu 
Akcji Katolickiej w Grudziądzu, 
skierowanemu przeciw Zw. Nau­
czycielskiemu.

Sąd skazał oskarżonych: Leona

Kankowskiego i Jana Machalskie- 
go za udział w zajściach na 6 mie­
sięcy więzienia; osk. Bernarda 
Grabowskiego na 3 miesiące a- 
resztu z zawieszeniem na 3 lata. 
Pozostałych oskarżonych unie­
winniono.

Wskrzeszenie krzywdzących projektów

j
Na jesieni 1935 r. Rząd wniósł 

do Sejmu cztery projekty ustaw, 
dotyczących pragmatyki służbo­
wej, postępowania dyscyplinarne­
go, uposażenia i zaopatrzenia e- 
merytalnego pracowników samo 
rządowych.

Projekty te wybitnie pogarsza 
ły dotychczasowe uprawnienia 
dzieląc pracowników na publicz­
no - prawnych i prywatno - pra 
wnych, ograniczając praw o koa 
iicji i pogarszając dotychczasowe 
płace, oraz praw a em erytalne — 
tak  obecne, jak  i nabyw ane w 
przyszłości.

Projekty te spotkały się z jed ­
nomyślnym protestem  mas praco­
wniczych, wyrazem  czego była 
wielka protestacyjna akcja straj 
kowa, przeprow adzona przez 
związek pracow ników  komunal­
nych i Instytucyj Użyteczności Pu 
blicznej 3-go lutego ub. r., rezul­
tatem  której było w strzym anie 
tych projektów.

W edług zapewnień sfer urzę­
dowych, projekty miały być uzgo­
dnione z organizacjam i pracow  
niczymi, które w zasadzie nie w y­
pow iadają się przeciwko potrze­
bie uregulow ania stosunków  służ 
bowych pracow ników  sam orzą­
dowych, jako całości, protestują 
jednak przeciw  pogarszaniu do­
tychczasowych uprawnień.

Przez pewien czas była cisza,

Poziom wód w dolinie Mississipj 
i Ohio stale się podnosi i liczba o- 
fiar w zrasta. Dotychczas stwierdzo 
no, iż śmierć poniosło 60 osób, ty­
siące zaś jest odciętych w swych 
domach. Do utworzonych obozów 
przybyw ają tysiące zgłodniałych i 
zmarzniętych ludzi.

Liczba ofiar powodzi w dolinie 
Ohio wynosi już 150 osób, liczba 
pozbawionych dachu nad głową 
sięga 700 tysięcy. W ładze zarzą­
dziły natychm iastow ą ewakuację 
m iasta Faducah w stanie Kentuc­
ky, liczącego 34 tys. mieszkańców, 
a także m iasta Cairo w stanie Illi­
nois z 13 tys. mieszkańców.

Rzeki Ohio i Mississipi wraz z 
dopływami nadal przybierają. W 
Cincinnati i Louisville położenie 
jest wciąż groźne. W szczególno­
ści powódź utrudnia w Cincinnati 
walkę z pożarem, wywołanym

przez rozlanie się zbiorników z 
benzyną. Pożar ten opanow any w 
nocy, z rana wybuchł z większą 
siłą. Opanowano go ponownie^ lecz 
niebezpieczeństwo jeszcze istnieje. 
750.00U mieszkańcom Cincinnati
grozi brak wody do picia. Praw do 
podobnie ograniczone będzie przy­
musowo spożycie wody.

W Louisville wprowadzono stan 
wyjątkowy i przystąpiono do ew a­
kuacji większości ludności. 200.000 
ludzi jest już w bezpiecznych miej­
scach.

Akcja ratunkow a jest b. utrud­
niona brakiem prądu elektryczne­
go i gazu. Samoloty patrolują za­
lane okręgi i odnajdują setki ludzi 
chroniących się bądź na wysep­
kami powstałych ze szczytów pa­
ge , ków, bądź też na dachach do­
mostw.

nych gatunków (także ZZZ., „Ku­
rier Poranny" etc.) zawiele sobie 
pozw alają. Ale to już musi się 
skończyć!

„Naprawa" krwawi na wsi (?) i 
woła o rewizję ustroju.

„Legion Młodych'* zaciąga się 
pod sztandary „Kuriera Poranne­
go", a bezradni, zaczadzeni, samot 
ni inteligenci polscy modlą się, że­
by przypadkiem wolności w Pol­
sce nie uronić.

Kiereńszczyzna...
Po Kiereńszczyźnie przychodzi 

finał. U nas na szczęście finał bę­
dzie inny. Doświadczenie wschod­
nie i 20 lat dorobku znaczą nam 
zupełnie inne drogi. Zresztą i nasi 
rewolucjoniści są innego — papie 
nowego gatunku. Z tych wiater­
ków burzy nie będzie.

Ale miarka się przebiera. Zbli­
żamy się do finału ponurego okre­
su“.
T ak  grożą dymisjonowani „sław 

kowcy". Dwie atoli rzeczy zasta­
naw iają. Po pierwsze — że „Ju­
tro Pracy" najbardziej jest wście­
kła na swoich, na lewicę „sanacyj­
ną"; jest to m iarą „dekompozy­
cji"; kto by się spodziewał, że 
„kiereńszczaki" urodzą się w obo­
zie piłsudczyków? A po drugie — 
że tuż obok, na sąsiedniej stronicy 
ci staw'kowcy robią frondę p. pre­
mierowi — za „wygowor" pos. By 
dzyńskiemu. Czytamy:

„Premier zjadł Budzyńskiego— 
tak się potocznie po kątach mówi. 
Ale?

Jest w tym incydencie coś o 
czym warto chwilę pomyśleć. Wy­
daje nam się, że pan Premier nie 
słusznie ocenił dobrą wolą żywione 
i  rozumne uwagi posła Budzyńskie 
go.

Bo czyż można żądać od posła, 
żeby zrezygnował z przysługują­
cych mu uprawnień i  obowiązków 
do myślenia, ( t )  Czy można sta­
nąć na tym stanowisku że idei szu 
ka Marszałek, a reszta ma czekać i 
milczyć? Czy można i czy  to bę­
dzie w zgodzie z wolą Marszałka, 
tworzyć szeregi zapatrzonych w  
Wodza manekinów",

Ucieczka ludności
z „Trzeciej" Rzeszy

aż nagle na plenum Sejmu zosta­
ły wniesione trzy projekty, doty­
czące pracow ników  sam orządo­
wych:

1) o służbie,
2) o odpowiedzialności dyscy­

plinarnej,
3) o uposażeniu, 

wywołując sw ą treścią w zburze­
nie w śród mas pracowniczych, 
gdyż są to te sam e projekty, prze 
ciwko którym pracow nicy sam o­
rządowi wypowiedzieli się jaknaj 
bardziej kategorycznie.

W czoraj miał się odbyć w tej

i Na pograniczu Niemiec z Bel­
gią i Holandią została wzmocnio­
na niemiecka straż pograniczna.

Na tych 2 granicach przychodzi 
w ostatnich czasach do ciągłych 
zajść między strażą  niemiecką a 
grupami osób, usiłujących prze­
kroczyć granicę bez paszportów  i 
przepustek granicznych. Są fo 
zapewne częściowo przemytnicy, 
częściowo zaś ludzie pragnący

^migrować ze względu na coraz 
cięższe warunki życia w Rzeszy 
niemieckiej.

Kilkakrotnie dochodziło na g ra ­
nicy z Belgią i Holandią do strze ­
laniny, która pociągnęła za sobą 
ofiary w ludziach. P rasa  em igra­
cyjna zwraca uwagę na te wy­
darzenia, jako charakteryzujące 
warunki życia i nastroje w Niem ­
czech. („P ress").

Proces komunistyczny w Gdańsku

Coś tu nie w porządku. W alka 
z „anarchią", z „kiereńszczyzną" 
— a tu nagle ostre zastrzeżenie  
pod adresem premiera.

Czy aby „szały" zniszczone w 
jednym artykule, nie odradzają się 
nagle w innym?

Jeśli nie „anarchia" — to w każ­
dym razie jaw na ,,dekom pozycja" 
obozu.

O NAJWAŻNIEJSZYM 
ANI SŁOWA!

Tow. K. Czapiński napisał nie­
dawno artykuł, krytykujący a rty ­
kuł p. Sobańskiego w jezuickim 
„Przeglądzie Powszechnym" — za 
oczywistą propagandę faszyzm u  w 
Polsce. Teraz p. S. polemizuje z

tą  krytyką w „Kurierze W a rsz " . 
Czy zaprzecza temu, że stanął na 
faszystowskim stanowisku? N ie  
może naturalnie zaprzeczyć, w ęc 
roztapia rzecz w jakichś mgli­
stych narzekaniach na tem at „lu­
dowych frontów". Np.:

„Na to, by osiągnąć wspólny 
nam (?) ideał angielski, duński, 
czy szwedzki, trzeba za wszelką 
cenę wyzwolić się z partyjnej aum 
toinfekcji i odważnie a uczciwie 
spojrzeć prawdzie w oczy. A tą  
prawdą jest stwierdzenie faktu — 
że Polski nie stać w obecnym poło­
żeniu międzynarodowym na dok­
trynalne kontrowersje, a  tym bar­
dziej na tworzenie frontów lwio. 
wych, tej wypróbowanej ekspozy­
tury komunizmu".
Jak widać, p. S. unika jasnego 

staw iania sprawy. Poco nam mó­
wić o „frontach ludowych", skoro 
(chyba) wie, że P .P .S . jest prze­
ciwniczką „frontu ludowego" (z 
komunistami) w Polsce? I co to 
znaczy, że „Polski nie stać na dok­
trynalne kontrow ersje"? Czy to ma 
oznaczać „totalizm " — chociażby 
w form :e „przejściow ej"?

A za ten „wspólny nam szwedz­
ki ideał" dziękujemy, jeśli p. S o­
bański chce ku niemu (ku demokra 
cji!) kroczyć przez — fa szy zm l  
To dopiero gm atw anina!

Z aplątał się p. S. między faszy­
zmem a demokracją. I ostał się 
mu po staremu tylko fa szyzm . 
Niech więc pisze wyraźnie, — tak 
jak  w „Przeglądzie".

W OBAWIE „ROZBIORU NIE­
MIEC"...

O. Strasser w ostatnim  (I-szym ) 
numerze swej .fieu tsch e  Revolu­
tion" (lewica „szturm ówek")
stw !erdza, że Hitler pcha Niemcy 
do wojny  i w yraża obawę, by ta  
w ojna nie skończyła się rozbiorem 
Niemiec. Albowiem — powiada —■ 
tworzy się stopniowo wielka św ia­
towa koalicja przeciw Niemcom. 
Należą do niej w pierwszym sze­
regu Francja, Anglia, ZSSR.,

I Ententa W rezerwie zostaną A-
meryka, Polska, Bałtycka Enten­
ta, Bałkańska Ententa. Ta rezer­
wa też wystąpi przeciw Niemcom 
w razie potrzeby. A z domniema­
nych sojuszników niemieckich — 
Japonia, Włochy, Austria, W ęgry 
— dobrze jeśli wystąpi Japonia, i 
to nad Pacyfikiem, gdzie zajmie 
sobie różne terytoria. Porażka 
Niem:ec pewna.

Naturalnie, S trasser prowadzi 
agitację przeciw Hitlerowi, stra- 
szym Niemców i przesadza. Cząst 
ka myśli jest słuszna — dla unie­
szkodliwienia wojowniczych za­
miarów Hitlera istotnie jest p o ­
trzebna koalicja  państw  pokojo­
wych i demokratycznych.

K. CZ.

D ro g i z  a lu m in iu m
Ciekawy pomysł szwajcarskich inżyn erow

W najbliższym czasie odbędzie 
się w Gdańsku w trybie przyśpie-spraw ie wielki wiec pracowników u u a “SRU w ir>'Dle P ^ysp ie

sam orzadowveh w .SZOnym proces przeciwk° 33 ososam orządow ych w W arszaw ie, 
zwołany przez Komisję Między­
związkową. W obec tego, że zgro 
inadzenie zostało zabronione przez 
Komisarza Rządu, pracownicy 
zbierają się po związkach we 
wszystkich większych ośrodkach 
kraju i uchw alają rezolucje, wy­
pow iadające się jak  najkategory- 
czniej przeciwko pogarszaniu ich 
praw.

Depesze protestacyjne wysyła- 
ą związki do prem jera, m arszał­

ka Sejmu i min. Spraw  W ew nętrz­
nych, dom agając się zdjęcia z po 
rządku dziennego obrad krzyw­
dzących projektów.

Z czw artku na piątek pracowni 
cy podejm ą akcję protestacyjną 

formie nieopuszczania terenu 
pracy. ‘

bom, oskarżonym o działalność 
komunistyczną na terenie W. M ia­
sta. Przed 4 miesiącami uwięzie- 
no pod zarzutem przynależności 
do nielegalnej partii komunistycz­
nej około, 60 osób, ale część w to ­
ku śledztwa zwolniono.

Aresztowani byli katowani przez 
policję polityczną w Gdańsku, 
przy czym ucierpieli szczególnie 
robotnicy: Fryderyk Bartsch, Be­
nedykt Wyschetzki, Reinhold Skib 
ba i W iliy Grawe.

W ładze policyjne w Gdańsku 
fabrykują sztucznie „niebezpie­
czeństwo komunistyczne", aby wo 
bec Ligi Narodów  usprawiedliwić
konieczność wprowadzenia nowe­
go rozporządzenia, nadającego po 
licji ogromne uprawnienia

niącego z Gdańska państwo poli­
cyjne. W rzeczywistości 3-cia mię 
dzynarodówka nie miała nigdy 
większej ilości zwolenników na 
obszarze W. M iasta, a w ostatnich 
atach spadła do małej grupki o- 

sób znaczenia. („P ress").

Stosowane dotychczas przy bu­
dowie gładkich nawierzchni dro­
gowych asfalt i smoła, mają jed­
ną główną wadę — pochłaniają 
za bardzo światło reflektorów, co 
zmniejsza widoczność w czasie ja 
zdy nocnej, zmuszając tym samym 
do ograniczenia szybkości jazdy.

Na zagadnienie to zwrócili pier­
wsi uw agę Niemcy, które przy bu­
dowie głównych au tostra t stosują 
obecnie domieszkę betonu, przez 
co uzyskuje się widoczny nocą 
biały szlak drogi, nie pochłania­
jący w takim stopniu, jak  zwykłe 
drogi asfaltowe, promieni świetl­
nych. Inowacja ta wydała się je-

aourałt
a
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dnak kilku inżynierom szw ajcar­
skim za mało celową, wobec cze­
go postanowili oni przy budowie 
dróg dodaw ać do masy asfalto­
wej domieszkę proszku aluminio­
wego. Pierwsze próby dały dosko­
nałe wyniki. Droga „alum iniowa" 
daje w nocy daleko lepszą wido­
czność, a światło padających na 
nią reflektorów oświetla rów no­
miernie cały szlak na kilkaset me 
trów. Proszek aluminiowy nie po­
chłania bowiem promieni św ietl­
nych, lecz odbija, pozw alając za­
rysom drogi wystąpić w całej wy 
razistości, co ma niemałe znacze­
nie dla bezpieczeństwa ruchu.

Ruchome hotele

Man zdrowia Papieża
Z W atykanu donoszą: Stan zdro 

wia Papieża jest nadal zadaw ala- 
i czy- jący.

Londyn nie inoże już znaleźć po 
mieszczenia dla gości koronacyj­
nych, zgłaszających się codzien­
nie, ze wszystkich kolonij i domi­
niów, a naw et z obcych krajów. 
W szystkie pokoje w hotelach są 
już zamówione od kilku miesięcy. 
W obec tego wysunęła się koniecz­
ność znalezienia innych pomiesz­
czeń dla zapowiedzianych już i 
spodziewanych turystów , którzy 
w maju przybędą do Londynu. Nie 
które tow arzystw a kolejowe odda­
ły do dyspozycji komitetu organi­
zacyjnego uroczystości koronacyj­

nych, wagony, które będą usta­
wione na torach bocznych i zamie 
nione na pomieszczenia dla przy­
jezdnych. W porcie londyńskim 
kilka statków  transoceanicznych 
przekształconych zostanie na o- 
kres koronacji w pływające hote­
le. Dzięki tym nadzwyczajnym za 
rządzeniom komitet organizacji u- 
roczystości koronacyjnych spodzie 
w a się, że będzie mógł pomieścić 
wszystkich przyjezdnych, których 
liczba, sądząc po dotychczaso­
wych zgłoszeniach wyniesie koło 
miliona osób.
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Jeszcze o ordynacjach „familijnych"
w P o l s c e

Jak już w swoim czasie pisaliś­
my, w Polsce istnieje dotychczas 
jeszcze około 60 ordynacyj „fam i­
lijnych", t  j .  kompleksów dóbr 
nieruchomych (przeważnie ziem­
skich), które w myśl statutów  fa­
milijnych, zatwierdzonych ongiś 
przez ówczesne władze państw o­
we, m ają należeć „wieczyście" i 
„nieodwołalnie" do jednej rodzi­
ny obszarniczo - magnackiej 

przechodzą tylko na jednego ko­
lejnego spadkobiercę (o idynata) 
z pominięciem innych spadkobier 
ców, którzy, wbrew powszechnym 
zasadom  p iaw a spadkowego, do 
m ająiku objętego ordynacją p iaw  
spadkowych nie m ają lub m ają 
jedynie praw a ograniczone. Do 
b ra  ordynackie nie mogą być — 
w myśl statutów  rodzinnych — 
ani dzielone, ani sprzedawane lub 
obciążane, a wszelkie umowy 
wbrew temu zaw arte są  w zasa­
dzie nieważne.

W edług średniowiecznych po 
jęć celem ordynacyj było stworze 
nie dla rodziny arystokratycznej, 
powołanej do używania dóbr or­
dynackich, wyjątkowo pomyśl 

nych warunków materialnych, u 
możliwiających odegranie człon­
kom takiej rodziny wybitnej roli 
społecznej i państwowej. Poglądy 
te  w iążą się z ówczesnym poglą­
dem na rolę chłopa, który, jako 
półniewolnik przywiązany pań­
szczyzną do ziemi, musiał praco­
wać — „według swego przezna­
czenia" — na swego „pana", ten 
zaś ostatni, zgodnie z ówczesny­
mi teoriami społeczno - religij­
nymi, był jedynie „uprawniony ‘ 
i „uzdolniony" do kierowania do 
spółki z dygnitarzam i duchowny­
mi — naw ą państwową. Celem 
ordynacji był splendor familii j 

nazw iska (splendor familiae et
nominis).

Pomimo tak archaicznych zało
żeń, sprzecznych z nowoczesnymi 
zasadami równości obywateli wo­
bec prawa, ordynacje nie przesta­
ły w Polsce powstawać w wieku 
XIX, a nawet w wieku XX. M. in. 
ukazami carskimi z 18 lipca 1848 
potwierdzona została (pow stała 
w  r. 1589) ordynacja hr. Zamoy­
skich. Ukazami carskimi z 17 lip­
ca 1844 r. i z 7 lutego 1859 r. u- 
rządzona została ordynacja hr. 
Krasińskich, ukazem carskim z 2 
stycznia 1849 — ordynacja ks. 
W arszaw skich, wreszcie ukazem 
carskim z 28 kwietnia 1903 r. — 
ordynacja hr. Konstantego Za­
moyskiego. W szystkie trzy o sta t­
nie ordynacje powołane zostały 
przez carów do życia dzięki spe 
cjalnym zasługom ich fundatorów 
dla ówczesnego cesarstw a rosy j­
skiego i reżymu monarszego.

O rdynacje familijne w krajach 
zachodniej i środkowej Europy 
uznane zostały za przeżytek t 
zmienione wszędzie tam, gdzie od 
grywały jakąkolwiek rolę w ży­
ciu gospodarczym (Niemcy, D a­
nia i t. d .) . W kilku krajach or­
dynacje zostały wywłaszczone 
bez odszkodowania (A ustria — 
ustaw a z 30 września 1919 r .; 
Łotwa ustaw a z 16 sierpnia 191D 
r., w Estonii ustaw a z 10 pażdzier 
nika 1919 r) .

Toteż z zadowoleniem przyję­
to społeczeństwo polskie w iado­
mość o wniesieniu do Sejmu pro­
jektu ustawy z dnia 26 lutego 
1936 r. (druk Nr. 77) o zniesie­
niu ordynacji familijnych.

Z niesłabnącą uw agą śledzić 
będziemy treść obrad sejmo­
wych nad projektem zniesienia 
ordynacyj. Jesteśmy bardzo cie­
kawi, jak  się upora z powyższym 
projektem wicem arszałka Mie 
dzińskiego obecny Sejm: czy
przew ażą tu ostatecznie interesy 
państwowe i społeczne, czy też 
zwycięży klasowy interes arysto­
kratycznych rodów magnackich.

Przy sposobności uważam za 
swój obowiązek zwrócić uwagę 
tych, którzy decydują o ostatecz­
nej treści projektowanej ustawy c 
zniesieniu ordynacyj familijnych, 
by nie zapominali o zachowaniu 
interesów oświatowych społeczeń­
stw a przy likwidacji instytucji or 
dynacyj familijnych. Należy do­
brze pod tym względem zbadać 
Statuty poszczególnych ordynacyj

i umowę wpisów hipotecznych 
dóbr ordynackich.

M. in. należy bezwzględnie za­
interesować się losem fundacji 
Jana Zamoyskiego. Szkoły tej 
fundacji przechodziły różne koleje 
(Akademia w Zamościu, szkoła 
wydziałowa, szkoła wojewódzka 

szkoła wydziałowa, gimnazjum, 
szkoła realna w Szczebrzeszynie). 
W reszcie fundacyjne gimnazjum 
w Szczebrzeszynie za udział ucz­
ni i nauczycieli w spiskach i p o ­
wstaniu w r. 1852 przez władze 
rosyjskie zostało skasowane, fun­
dusz zaś przeznaczony przez Za 
moyskich na utrzymanie tego gim 
nazjum w Szczebrzeszynie, prze­
inaczony został na korpus kade 
tów w Brześciu.

Lecz w roku 1870 zamkmęto w 
Brześciu korpus kadetów. Co się

Pojedynki słowne
wówczas stało z fundacją? — 
Odpowiedź na to da ją  nam księ­
gi hipoteczne ordynacji Zamoj­
skiej: suma 6.000 rubli rocznie 
przeznaczona została na utrzyma 
nie w drugim petersburskim gim­
nazjum wojennym „czterech s ty ­
pendystów z pomiędzy dzieci 
zasłużonej szlachty Królestwa
Polskiego". Sumę 6.000 rocznie
ordynacja Zamoyskich wpłacała 
do kasy rządu rosyjskiego aż do 
1914 roku. Od tej chwili, korzy 
sta jąc  z ogólnego zamieszania 
wojennego, ordynacja wypłatę
wstrzymała, a rząd polski dotych­
czas ( I) nie upomniał się o wskrze 
szenie tradycji szkolnej im. Za­
moyskich, chociaż wpis hipotecz­
ny, a przeto i obowiązek ordyna­
cji nadal 'sinieje.

HENRYK ŚWIĄTKOWSKI.

Dn. 30-go b. m. Hitler ma w y­
głosić przemówienie z racji upływu 
4-lecia jego rządów. Oczekuje się, 
że mowa ta zaw ierać będzie „pro 
pozycje pokojowe" pod adresem 
Anglii i Francji i program  „w spół­
pracy" Niemiec z innymi państw a­
mi.

Uprzedzając tę mowę, minister 
Eden i premier Blum ze swej stro­
ny dali do zrozumienia państwom  
faszystowskim — jaki jest ich wła 
sny program pokoju.

Prem. Blum w swym przem ó­
wieniu liońskim kładł nacisk na 
jeden punkt, mianowicie, że nie 
może być porozumienia niemiecko 
francuskiego w oderwaniu od po­
rozumienia ogólnego. Bium słusz­
nie odrzuca dwustronne porozu-
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Dolarowy b. poseł B.B.W.R.-Starzyk
Z Tarnow a piszą do nas:
Afera b. posła „sanacyjnego", 

Ignacego Starzyka, aresztowanego 
pod zarzutem w ykradania dola­
rów z listów amerykańskich na 
poczcie, budzi nadal w Tarnowie 
powszechne zainteresowanie. S ta ­
rzyk pozostaje  w więzieniu, a  sę­
dzia śledczy uzupełnia śledztwo, 
po zwróceniu rńu w tym celu ak­
tów przez prokuratora.

Na tem at afery Starzyka krążą 
wersje wprost rewelacyjne, św iad­
czące o fam ilijnych stosunkach w  
administracji pocztowej.

P. Starzyk był kontrolerem pocz 
towym w urzędzie Tarnów  2. Jako 
„kum" naczelnika urzędu, p. Ole­
cha, cieszył się specjalnymi wzglę 
darni swego szefa, pokumanego 
znowu z p.p. Młynarskimi (Ju lia­
nem i Ludwikiem) w mmisterium 
poczt 1 telegr.

KUM KUMOWI WINIEN IŚĆ NA 
RĘKĘ!

DZIWNA REWIZJA.
To też i rewizja w urzędzie T ar­

nów 2, po której zaaresztow ano 
Starzyka, odbyła się po kumoter­
sku. Naczelnik Olech, powiado­
miony telefonicznie przez asysten­
ta Droździka o kradzieży listów 
amerykańskich, dokonanej przez 
Starzyka, przybył wprawdzie z po 
sterunkowym do sortowni listów, 
ale nie wskazał policjantowi 
sprawcy. Gdy pracownicy we­
zwani celem poddania się rewizji, 
zaczęli się schodzić w sąsiednim 
pokoju, w  sortowni p. naczelnik 
Olech zwrócił się do Starzyka ze 
słowami:

—  Ignaś, chodzie, jak  w szyscy, 
to wszyscy.

A na to Starzyk chwycił się za 
głowę, w ołając:

— Rany boskie, co robicie!

Gdy wszyscy pracownicy, zajęci 
podówczas w urzędzie, zebrali się 
już w sali przyległej do sortowni, 
pokazało się, t e  brakuje Starzyka. 
K orzystając z nieobecności współ­
pracowników w sortowni, ze sło­
wami „Rany boskie, oszczędźcie 
mnie", otworzył sobie drzw i i w y­
szedł. Poszedł sobie po prostu do 
domu... Policjant, wezwany do 
rewizji, powiadomiony przez na­
czelnika urzędu, że jeden z p ra­
cowników, podejrzany jest o k ra ­
dzież listów amerykańskich, przy­
puszczał, że chodzi w tym w ypad­
ku o jakiegoś niższego funkcjona­
riusza i na takich zw racał swoją 
uwagę. A tym czasem  S tarzyk  
czmychnął i dopiero w 1 godzi­
ny później przeprowadzono u nie­
go rewizję.

W domu u Starzyka znaleziono 
w kurtce 42 dolary. Jeden z bank­
notów był nadtargany, najw idocz­
niej przy otwieraniu listu. Starzyk 
tłumaczył się, że zakupił te dolary 
w 1934 r. Tymczasem banknoty 
znalezione przez policję są emisji 
1935 r...

W ustępie urzędu asystent Dro- 
żdzik i woźny Bąk znaleźli 4 o- 
płatki, wyrzucone z listu na podło­
gę. Złodziej w yjął dolary i opłat­
ki, opłatki porzucił, a dolary za­
b rał ze sobą...

DOLARY, DOLARY...
Wogóle p. S tarzyk  byt obficie 

w dolary zaopatrzony. Ujawnione 
zostało, że jeszcze w latach 1929 
— 1930 pożyczył np. niejakiemu 
Romanowi Lasowskicmu 500 do­
larów. Przed rokiem nabył p . S ta ­
rzyk gospodarstwo 9-morgo we pod 
Tarnowem.

W Sejmie nie odznaczył się ni­
czym. Ani razu głosu nie zabie­
rał. Za to po wsiach gardłował, 
zaczynając  swe przemówienia sło­
wami: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus".. I zawsze mó­
wił dużo o służbie dla „N ajjaśniej 
szej Rzeczypospolitej Polskiej". 
Piękna to  była służba...

PAN PREZES DZIAŁA.
Zostawszy w r. 1930 posłem z 

Bezpartyjnego Bloku, stał się od- 
razu wielkim działaczem „w tere­
nie" i wielkim człowiekiem w po­
wiecie. Gwałtem i naciskiem uzy­
skał godność prezesa w kilku sto­
warzyszeniach, między innymi zo- 
stał prezesem Zw iązku pracowni­
ków  pocztowych  w województw ie 
krakowskim . Pocztowcy poczuli 
wnet na własnej skórze błogie skut 
kł działalności pana posła. W roli 
donosiciela węszył i śledził prze­
konania polityczne każdego pra­
cownika, zapędzając słabsze cha­
raktery na podwórko „sanacyjne*, 
a gnębiąc i m altretując opornych 
przez donosy i fałszywe relacje o 
nich u władz w Krakowie i W ar­
szawie.

Zaczął się srogi nacisk i gnębie­
nie, zwłaszcza starszych, rutyno­
wanych i spokojnych urzędników. 
Jednych pensjonowano przedwcze­
śnie ,bez powodu i wbrew ich woli, 
Innych przenoszono „ze względów 
służbowych" w zapadłe dziury, 
rujnując egzystencję całych rodzin, 
wreszcie innych pozostawionych 
łaskawie w Tarnowie, głębiono 
wszelkimi możliwymi metodam'.

Kontrolera G. przeniesiono do 
Miechowa, za rzekome należenie 
do P.P.S., za to samo przeniesio­
no woźnego W. do Zawiercia, a 
asystenta H. przez niemal dwa la ­
ta  przerzucano z urzędu do urzę­
du.

Uzyskanie awansu, nominacji, 
zapomogi lub zaliczki zależało od 
przynależności do B B W R . i opinii, 
jaką o pracowniku udzielał S ta ­
rzyk w Krakowie i w W arszawie. 
Różne kreatury, nieroby, nieuki i 
donosiciele chodzili nadęci, pyszni 
i syci, otrzym ując awanse, nagro-

’dy i remuneracje, a rzetelnym i 
uczciwym pracownikom odm aw ia­
no wszystkiego poniewierano ich i 
prześladowano, o ile nie byli „bła- 
gonadiożni".

Pocztowcy odetchnęli nieco do- 
piero, gdy P- Starzyk przestał być 
posłem i prezesem Związku je d ­
nak krzyw dy moralne i materialne, 
jakie kolegom wyrządził, pozosta­
ły nie naprawione, system trwa.

WINĘ PONOSI SYSTEM.
W yraźne pogorszenie stosun­

ków datuje się od czasu usado­
wienia się P-P- Młynarskich w mi- 
nisterium poczt.

W  Tarnowie pousuwano z 
w szystkich trzech urzędów daw ­
nych naczelników, a  posady ich 
nadano „kumom" lub dobrze w i­
dzianym i odpowiednio „zasłużo­
nym". W  ten sposób p. Olech, u- 
rzędnik mierny, wkrótce po obję­
ciu szefostwa personalnego przez 
p. Ludwika Młynarskiego uzyskał 
z krzywdą starszych kolegów aż 
IV grupę, a po delikatnym w ysa­
dzeniu z siodła naczelnika K. — 
sam został, znów dzięki poparciu 
swego „kuma", p. Ludwika Mły­
narskiego, naczelnikiem urzędu 
pocztowego na dworcu kolejo­
wym. B ył to wielki błąd ze stro­
ny władz pocztowych. W szakże  
w urzędzie tym  ju ż  kilkakrotnie 
przed tym  ujawniono nadużycia z  
listami amerykańskimi. Trzeba by­
ło żelaznej ręki. A tymczasem p. 
Starzyk, gdy nową konsty­
tucję już uchwalono i posłowanie 
jego się skończyło — wystarał się 
zawczasu o przydział właśnie do 
urzędu , w którym naczelnikiem  
miał „kuma" swego, p. Olecha.
Jak Starzyk uprzednio w yprakty­

kował, w tym właśnie urzędzie, 
łatwo było o uboczne dochody... 
przy sortowaniu listów. Skutki 
takiego kumoterskiego traktow ania 
służby pocztowej okazały się fa- 
fatalne!

Sprawę będziemy śledzić bacz­
nie i nie spuścim y je j z  oka. Już 
dzisiaj jednak oświadczamy, żc 
karę powinien ponieść nie tylko 
poseł z BBWR., Ignacy Starzyk, 
ale i pośredni winowajcy nadużyć 
i jego protektorzy! C.

Z p o w o d u  r o r b f t f r k l  domu
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mienia i pakty, m ające zawsze w 
sobie jakieś ostrze przeciw inne­
mu czy innym państw om , a cóż 
dopiero w paktach, zawieranych 
przez faszyzm! A takie właśnie pa 
kty zaw iera i chce zaw ierać Hit­
ler. Blum przeciw staw ia się tedy 
wyraźnie jefdnej z podstawowych 
zasad hitlerowskiej polityki zagra 
nicznej.

Minister Eden rozprawił się 
przed tygodniem z praktyką i me­
todami faszystowskiej polityki za­
granicznej. Eden po raz pierwszy 
zajął energiczną postaw ę przeciw 
mieszaniu się Niemiec i Włoch do 
spraw  wewnętrznych Hiszpanii. E- 
den oświadczył, że ci. co sądzą, iż 
w wyniku wojny domowej w Hisz­
panii opanują ten kraj i narzucą 
mu swą wolę, zaw iodą się. Tylko 
naród hiszpański będzie decydo­
wał o swym losie.

Aż dziw bierze, że słowa takie 
padły dopiero po 6 miesiącach o- 
krutnej wojny domowej, że Eden 
nie zdobył się na nie w chwili, gdy 
św iat dowiedział się, że rokosz 
gen. Franco jest zmową faszyz­
mu europejskiego przeciw Hiszpa­
nii ludowej.

A wychodząc poza spraw ę 
hiszpańską, Eden oświadczył się 
przeciw wszelkiemu mieszaniu się 
do spraw  wewnętrznych innych 
państw , przeciw hasłu „walki z 
bolszewizmem", przeciw traktow a 
niu demokracji jako „przedsionka 
bolszewizmu".

W reszcie Eden ponownie w yra­
ził gotowość współpracy z Niem­
cami i okazania im pomocy gospo 
darczej pod warunkiem lojalnego 
współdziałania w ramach Ligi Na­
rodów.

Eden wystąpił więc przeciw co­
dziennej praktyce faszystowskiej 
w polityce zagranicznej, praktyce 
w trącania się do spraw  wewnętrz­
nych innych państw , praktyce" na­
rzucania faszyzmu siłą innym pań 
stwom, praktyce bojkotu i sabota­
żu Ligi Narodów.

Gdyby słowami można było zni­
szczyć, lub przynajmniej osłabić 
faszyzm, to mowy Bluma i Edena 
zadały by Niemcom i Włochom 
cios bolesny. Niestety, słow a są 
tylko słowami, a faszyzm słów się 
nie lęka.

Pięknym słowom Edena prze­
ciw interwencji w Hiszpanii to ­
warzyszy praktyka Rządu angiel­
skiego, tolerująca od pół roku m-' 
terwencję Niemiec i Włoch. W  o- 
statnich czasach —  jak już pisali­
śmy —  Niemcy podjęły gwałtowną 
kampanie propagandow ą przeciw 
Czechosłowacji, oskarżając ją  m.

in. o wybudov anie baz lotniczych 
dla Rosji sowieckiej. Czechosłowa 
cja, broniąc się przed akcją hitlero 
wską, zwróciła się z jednej strony 
do Anglii, a z drugiej— do attachć 
wojskowego poselstwa niemieckie­
go w Pradze, z propozycją zbada­
nia całego obszaru Czechosłowacji 
i sprawdzenia, czy są na nim so­
wieckie bazy lotnicze. Anglia pro­
pozycje przyjęła, co do Niemiec 
zaś, to nie wiemy dotąd, czy odpo­
wiedź nastąpiła.

Ale każdy wie, że hitleryzm nie 
potrzebuje wcale badać istotnego 
stanu rzeczy, że świadomie roz­
puszcza wieści kłamliwe, by od­
powiednio nastroić ludność nie­
miecką przeciw Czechosłowacji, że 
hitleryzmowi chodzi w tej kampa­
nii o obalenie układów Francji I 
Czechosłowacji z Rosją sowiecką.

Nic tedy nie pomoże, że Anglia 
stwierdzi bezpodstaw ność oskar­
żeń hitlerowskich: kam pania hitle­
ryzmu będzie trw ała nadal. U trą­
cić ją  może tylko jedno: zdecydo­
w ana postaw a Anglii i Francji, o- 
strzeźenie z ich strony — już obe­
cnie!—że nie ścierpią interwencji 
hitleryzmu do spraw  w ew nętrz­
nych Czechosłowacji. Na to Anglia 
i Francja nie zdobyły się dotąd, 
słychać tylko lamenty i biadania 
w prasie francusko - angielskiej, a 
gdyby Czechosłowację spotkał los 
Hiszpanii, to po sześciu miesiącach 
wojny domowej, albo po prostu 
wojny niemiecko - czeskiej, Eden 
w ystąpiłby może w Izbie Gmin ja ­
ko orędownik „nieinterwencji".

Metoay dyplomatyczne, stosow a 
ne dotąd przez kraje demokratycz 
ne do hitleryzmu i faszyzmu, za­
wiodły na całej linii. Z faszyzmem 
nie można rozmawiać tak  jak z 
demokracją.

Niezależnie jednak od tych me­
tod, mowy Bluma i Edena mają 
niewątpliwą w artość. Po pierwsze 
stw ierdzają one, że między Anglią 
i Francją z jednej, a Niemcami 
z drugiej —  nie ma bodaj ani Jed­
nego punktu stycznego w  poglą­
dach na pacyfikację Europy.

Po wtóre mowy te św iadczą o 
zgodności polityki zagranicznej 
Anglii i Francji, przynajmniej w 
najważniejszych spraw ach europej 
skich.

Jeżeli tedy odpowiedź Hitlera i  
30-go b. m. nie ma być krótkim 
nie pod adresem Anglii ł Francji, 
jeśli ta  odpowiedź ma umożliwić 
podjęcie rokowań wspólnych, to 
będzie musiała zaw ierać inne niż 
dotąd propozycje i być utrzym a­
na w innym niż dotąd tonie.

(jtnb.)

Z więzienia do Berezy

Proces baranowlscki
w poniedziałek, dn. 25 b. m., 

miał się rozpocząć przed sądem w 
Baranowiczach proces tow. Józe­
fa Machaya, miejscowego działa­
cza robotniczego, b. więźnia Be­
rezy, oskarżonego — ściśle biorąc 

— o całą swoją ofiarną działal­
ność społeczną.

Na proces rozpoczęcia którego 
oczekiwały z  napięciem całe ro­
botnicze Baranowicze, nie przybył 
jednak główny świadek oskarże­
nia, niejaki Debyła, który wobec 
policji wziął na siebie „zaszczyt­

ną" rolę filara aktu oskarżenia.
Okazało się, że jegomość ten 

pod wskazanym przez prokurato­
ra adresem wcale nie mieszka, że 
zaś obrona nie zgodziła się na od 
czytanie jego zeznań, pragnąc p. 
Debyłę poznać i wysłuchać na pro 
cesie osobiście, — przeto sąd po­
stanowił sprawę wyznaczyć na in 
ny termin, co nastąpi dopiero po 
odszukaniu Debyły.

Bronili mec. W . Kisielewski z 
W arszawy i Z. Horbaczewski z 
Grodna.

Przed kilku dniami ukazała 
się w praste notatka o wywie­
zieniu do Berezy Jakuba Pra- 
wina, zamieszkałego w War­
szawie, przy ul. Chłodnej 8. No­
tatka ta niewątpliwie byia obli 
czona na wywołanie wrażenia, 
iż internowanie Prawina nastą­
piło w związku z prowadzoną 
przezeń ostatnio działalnością 
polityczną.

Tymczasem, jak nas informu­
ją dr Jakub Prawin jest juz 
pozbawiony wolności od kwiet­
nia 1935 r., t. j. przeszło rok i 
10 miesięcy. W kwietniu 1935 
r. dr Prawina osadzono w wię­
zieniu do dyspozycji sędziego 
śledczego Mieczysława Kleiner 
ta. Po dwumiesięcznym aresz­
cie sędzia śledczy zwolnił Pra­
wina z więzienia i tego same­
go dnia po jednogodzinnym (!j 
pobycie na wolności odstawio­
no go do Berezy Kartuskiej. W 
Berezie Prawin przesiedział do 
połowy stycznia 1936 r., przy­
czyni wprost z Berezy odtran­
sportowano go do więzienia w 
Warszawie ponownie do dyspo 
zycji sędziego Kleinerta.

Cały rok toczyło się dalsze

kilka
urno-

śledztwo, które wreszcie 
dni temu skierowano do 
rżenia. Wszystkie zarzuty sta­
wiane Prawinowi rozwiały się 
chyba niewątpliwie w czasie 
blisko dwuletniego śledztwa, 
SKORO W ŁADZE SĄ D O W E  
NIE ZNALAZŁY P O D ST A W  
DO SPO RZĄDZENIA A K T U  
OSKARŻENIA.

Jednakże, pom im o um orzenia  
śledztw a, Praw in n ie odzyskał 
w olności. C złow iek a  obłożnie 
chorego, w yczerp an ego  do os­
tatka 7-m iesięcznym  pobytem 
w B erezie  i 15-miesięcznym 
w ięzien iem , od staw ion o  bez u -  
przedzenia, b ez  m ożności zao­
patrzenia się w ciepłą odzież* 
bez pożegnania z rodziną —  d #  
ob czu  w  Berezie... z powrotem.

Nakaz zwolnienia, podpisany 
przez sędziego śledczego, stał 
się jednocześnie nakazem inter 
nowania. Wydaje się, że cho­
ciażby przez sam fakt blisko 
dwuletniego pobytu w Berezie 
i więzieniu oraz kompletnego 
fizycznego wyniszczenia Pra­
win nie mógł być „niebezpie­
czny".
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W przededniu ogólno-kra owej akcji robotników szewckich
Konferencja Krajowa przedstawicieli 26 miast

W  lokalu Centralnego Związku 
Rob. Przem. Skórzanego, Leszno 
3, odbyła się Konferencja Krajo­
w a  oddziałów  szew ckich tegoż  
Związku. Na Konferencję przyoy- 
ło 45 delegatów  z 26 miast —  naj 
w ażniejszych ośrodków przemysłu 
skórzanego naszego kraju. Przy­
była także delegacja Związku Sze 
w ców  im. Kilińskiego.

Konferencja zostaia zwołana w 
związku z przygotowaniam i do 
wielkiej akcji ekonomicznej w ca­
łym kraju, mającej na celu polep­
szenie okropnych warunków, w ja 
kich żyją i pracują robotnicy szew  
s'cy.

Referat o położeniu gospodar­
czym i politycznym  kraju i o za ­
daniach polskiej klasy robotniczej 
w ygiosił tow. Gajewski. Rzucone 
przez niego hasła walki z faszyz­
mem, antysemityzmem, o nowy  
ustrój socjalistyczny, zostały po­
djęte przez obecnych burzą okla­
sków.

Ciekawy referat o sytuacji w 
przem yśle obuwianym w ygiosił 
sekretarz generalny Związku tow. 
Gutgold. Zobrazował on okropny 
stan, w  jakim się znajduje ten 
przemysł i om ówił przyczyny, któ­
re do tego doprowadziły.

Przed wojną św iatow ą prze­
m ysł obuwiany pracował przewa­

żnie dla ogrom nego rynku rosyj­
skiego. Obecnie pracuje się wyią- 
cznie dla rynku wewnętrznego, 
nie pokrywając nawet jego całe­
go  zapotrzebowania. Polska nie 
eksportuje obuwia, przeciwnie — 
w prowadza rocznie 46 tysięcy par 
obuwia. Gdzie należy szukać przy 
czyny tego zjawiska?

Pp pierwsze — część materja 
łów  surowych (np. skóra podesz- 
w ow a - lakier) są w Polsce droż­
sze, niż w innych krajach, o 20 do 
50$. Po drugie! —  istnieją nie do 
godne umowy handlowe z zagra­
nicą. Po trzecie — mamy prymi­
tywne formy produkcji. Z 19 mi- 
Ijonów par butów, które Polska 
produkuje rocznie, tylko dwa nn- 
ljony produkuje się w fabrykach 
mechanicznych, z tego 800 tysię­
cy w fabrykach „B aly“. Polskich  
fabryk mechanicznych jest zale­
dwie zgórą 60, zatrudniających  
okoio 4od0 robouiików. Istnieje 
natomiast zalegalizow anych oko­
ło 60.000 w arsztatów  szewckich  
t. zw . pracy ręcznej; pozatym  jest 
duża ilość warsztatów „nielegal­
nych". Drobny przemysł obuw ia­
ny zatrudnia ogółem  przeszło 100 
tysięcy ludzi, przeważnie chałup­
ników.

Czechosłowacja ma m ożność, z 
powodu dużej mechanizacji prze­

mysłu, eksportować 7 miljonów  
par obuwia rocznie, podczas, gdy 
Polska nie jest w  stanie pokryć 
zapotrzebowania w łasnego w ew ­
nętrznego rynku. To, że rynek 
wewnętrzny jest bardzo ograni­
czony z powodu w ielkiego obó- 
stw a mas, ilustruje następujące 
porównanie: W Anglii przypada 
na jedną osobę trzy pary butów  
rocznie, podczas gdy w  Polsce 
tylko pół pary.

Inną bolączką są bardzo niskie 
zarobki. Chałupnik - szew c zara­
bia u nas przeciętnie 14 zł. tygo  
dniowo przy 12-to godz. dniu pra 
cy. Poniew aż sezon jest b. krótki, 
można sobie wyobrazić, jak okro­
pne jest położenie ekonomiczne 
m asy szew ców  robotników i cha­
łupników.

Centralny Zw. Rob. Przem. Skó 
rżanego już zdziałał w iele w za ­
kresie organizowania robotników  
szewckich i polepszenia ich poło­
żenia. Przeprowadzono cały sze-

K o r z y s t a | m /  z lot­
nictwa,  p o d r ó ­

żując, wysyłając 
(.ccztą i to .v t ry  
& & m o lo < :a m i  I

reg akcji, zdobyto w szeregu miej 
scow ości umowy zbiorowe. O 
becnie, w związku ze zbliżającym  
się sezonem  wiosennym, robotni­
cy przygotowują się do akcji eko­
nomicznej w całym kraju. Akcja 
ta zostanie proklamowana od 10 
do 15 lutego i obejmie w szystkie  
kaegorje pracy szew ców .

Żądaniem naczelnym będzie wai 
ka z pośrednictwem , powodują­
cym konkurencję i obniżkę piac. 
Prowadzona będzie walka o zakła 
danie w arsztatów  bezpośrednio  
przez kupców. W tym celu Cen­
trala będzie interwenjować u od 
powiednich władz. Następnie cho 
dzi o unormowanie taryfy ptac 
(ujednostajnienie jej w całym kra 
ju), o zawieranie umów zbioro­
wych, o zapewnienie robotnikom  
stałych posad u kupców i sprawie 
dliwego podziaiu pracy.

Pow yższa akcja będzie prow a­
dzona wraz z organizacjami cha­
łupników i majstrów. Delegacja  
Związku Szew ców  im. Kilińskie­
go, która była obecna na konfe­
rencji, zapewniła solidarne przy­
stąpienie swoich oddziałów do 
proklamowanej akcji.

Na zakończenie tow. adw. Z. 
Epsztejn w ygłosił interesujący re­
ferat o położeniu chałupników w 
św ietle prawnym.

Wiadomości z caiej 
Polski

ZMARZŁA NA ŚMIERĆ
Na drodze Jarosław —  Pruchnik 

znaleziono zam arzłą na śmierć ko­
bietę nieznanego nazwiska, liczą­
cą ok. lat 30. Zw łoki zamarzniętej 
przewieziono do kostnicy cmen­
tarnej w  Jaros.aw.u.

WYPADŁA Z POCIĄGU
Jadąc pociągiem  z Borysławia  

Drohobycza 27-letnia M irosława 
Hornicka, żona profesora gim na­
zjalnego, zam. w Drohobyczu, wy 
padła w czasie jazdy z pociągu i 
dostała się pod kola, które obcięły  
nieszczęśliw ej lewą nogę i prawą 
rękę. Ranną w stanie beznadziej­
nym odwieziono do szpitala po­
w szechnego w Drohobyczu, gdzie 
dokonano amputacji nogi i ręki i 
transfuzji krwi. Jest tylko mała 
nadzieja utrzymania jej przy ż y ­
ciu.

OFIARA CZARNEJ ŚMIERCI

W  kopalni „Koral" w  Orzego- 
w ie sp a-ający  ze stropu zw ał w ę­
gla zabił 32-letniego ładow acza  
ccpaln.anego Romana Brzuska. 

Tragtczn.e zmarły robotnik pozo- 
staw .ł żonę i dziecko.
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STW O SYNA ZNANEGO 
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956 58 170088 179 232 63 364 501 
66 603 723 821 44 55 73 993 171064 
66 89 144 277 326 47 75 422 685 715 
89 935 89 172276 542 607 51 725 934 
173044 66 122 309 35 459 565 711 28 
174044 537 679 826.

175428 30 589 860 176362 466 71 
512 15 81 613 57 67 700 846 962
177015 102 95 767 92 338 450 78 684 
706 897 986 178009 57 91 115 18 317  
535 50 638 832 72 179112 51 53 224 
83 328 455 547 604 6 783 809 22 61 
180186 395 449 580 691 889 907 34 
181027 143 490 663 89 921 182092 
285 307 63 444 70 516 183077 195 
297 401 57 86 680 900 35 48 184151 
82 219 94 595 838 925 185075 198 228 
96 460 93 584 700 934 186201 71 452 
535 80 187:29 61 274 597 613 40 954 
188274 303 401 33 582 84 791 67 95 
189073 120 60 78 304 9 534 720 50 
52 874 944 98 190151 435 577 629 
864 83 918 191220 330 454 515 29 
617 847 58 62 192014 35 188 299 322 
40 32 625 61 892 93 193013 199 291 
343 35 489 626 67 71 776 862 194086 
87 117 30 71 411 745 845 979 80.

I! ciągnienie
P j  2531 z ł .

33 396 801 902 1308 490 761 2106 
309 90 91 535 3553 742 967 97 4314 
99 496 476 513 849 5104 27 220 546 
777 95 6C74 283 335 45 92 507 766 
997 7244 745 859 965 8323 458 860 
902 9723 10237 462 87 608 77 982
11089 223 390 404 610 722 824 12203 
396 507 832 13207 31 14188 210 344
671 15362 654 92 864 87 16069 310
680 17038 65 200 569 763 813 18374
428 19105 255 607 50 718 20154 503
53 690 748 21063 254 595 661 928
22540 666 740 857 943 23355 86 878 
973 24218 491 612 720 44 65 82 806 

25166 235 966 26237 648 27907 37 
28297 29.135 30*49 393 505 940 31027 
88 134 539 48 659 853 32022 26 143 
33236 70 560 651 946 56 34218 497 
999 35015 65 378 801 7 36340 65 590
720 10 41 61 936 37116 35 348 99 540 
38076 78 319 681 894 39384 410 13 
40037 53 112 332 520 42167 88 56* 
613 71 789 800 43044 175 234 442 54 
567 689 44597 881 45317 32 426 3" 
46048 112 349 708 939 63 95 47150
721 942 49 486-63 858 87 49211 75 81 
86 962

50003 84 482 561 682 51016 166 99 
943 152124 32 301 409 28 670 987
52376 435 509 708 54096 127 924
55182 288 495 612 804 56329 527 912 
57232 565 871 940 58232 403 51 i  890 
59053 296 326 454 571 671 94 127 250 
517 19 785 962 61044 212 320 422 954 
62238 814 54 63031 435 537 749 85e 
64165 231 493 626 719 61 851 63 925 
65009 75 260 785 906 66155 331 47 
400 801 67038 465 625 966 68051 59 
66 80 257 419 596 628 801 935 69143 
447 98 805 11 929 70552 853 71039 
149 61 72176 277 362 72 687 89 710 
830 73054 103 28 471 699 708 840
74450 725

75197 205 74 330 445 88 859 931 74 
76199 705 882 77308 550 607 28 79 
809 23 73056 254 865 79202 481 562

ou* ia  :u-i j o t  Ou.i.L 1 46 ,00 :;i>0 48 
81021 200 851 944 82057 280 581 97 
632 805 83225 84173 218 418 575 739 
85092 331 565 718 843 995 86213 56 
464 754 910 87136 43 202 5 382 458 
510 845 88305 527 35 682 740 87 813 
89730 977 90144 301 11 624 715 91061 
81 292 410 724 92252 93672 97 752 
960 9424S 473 92 651 954 86 95110 
60 371 805 96029 249 417 507 659 967 
97062 366 98104 33 339 421 718 09009 
134 276 379 424 979

10O015 128 71 331 809 101137 227 
71 501 40 773 843 102112 38 532 753 
74 841 103102 202 53 335 61 433 650
581 104013 530 105011 199 258 373
94 982 106166 276 448 584 864 993 
107523 62 72 757 883 974 108015 305 
441 857 109082 764 68 110031 111031 
112652 742 113045 376 453 82 114278 
399 710 993 115316 54 569 699 116211 
378 93 430 636 62 117351 70 85 411 
746 946 118619 29 119608 726 916 
120072 316 478 543 66 787 958 12/367 
549 88-5 46 122535 123053 304 502 
605 995 ’ 24155 861

125384 469 126127 127164 401 849 
50 128084 145 694 956 129762 992
130096 544 58 75 619 43 714 131327
73 863 916 38 63 132097 323 896 906 
133152 241 58 689 134158 492 589 
702 4 15324 34 136032 150 267 337 
137087 412 503 859 939 77 138504 71 
«18 29 139736 840 924 140202 975 
81 141236 301 841 938 45 54 142227 
3o7 545 92 867 143043 106 96 456 614 
810 145622 93 784 146298 808 96
147297 502 45 582 846 53 148316 482
557 62 830 33 966 149012 22 170 466

i 977.
I 150033 65 135 435 6 8  596 602 932 

151337 902 152002 131 400 894
153086 749 82 84 154235 63 331 400
582 388 155255 525 626 156328 405 
800 157118 80 94 272 482 596 158147 
343 570 159723 952 64 160003 509
8.',6 161396 676 162 191 270 326 816
95 996 163200 446 543 59 741 982 
164028 189 207 62 91 334 659 165020 
68 146 286 92 804 996 166510 768 77 
936 167250 488 525 759 61 811 
168017 224 430 594 988 169142 201 
629 170190 322 171427 172259 588 96 
704 173039 90 286 356 416 604
174016 244 58 62 509 69 933 61

175030 258 374 99 490 609 862
176144 46 671 517 697 762 177021 
153 57 383 836 178023 471 616
179537 871 963 180146 386 527 892 
181144 234 421 46 68 770 182335 446 
85 183045 292 309 418 72 619 71
184269 336 551 185000 17 131 53
219 495 724 186073 214 480 884
186073 214 480 884 187007 14 511 
83 188182 600 726 951 59 189579 605 
71 190200 75 615 700 877 191127 633 
192253 433 672 899 947 193046 98 
144 350 405 11 785 826 978 194866

IV ciągnienia
Głćwns wygrane

25.000 z}. Nr. 9223.
20 0C0 zł. Nr. 146506.
Po 10.000 tys. Nr.: 43355 97407

156534.
Po 5.000 zł. Nr.: 5781 36783 136691 

187662
Po 2.00 zł. Nr.: 45322 71572 79778 

84665 107563 118831 127751 148178 
155610 182350

Po 1.000 zł. Nr.: 191 13189 33155 
33604 3417C 34473 34505 37241 38611 
39324 41574 48501 52853 85974 9.776  
92306 117415 127129 128315 128323 
140292 141370 144605 150138 155233 
161874 166706 186118 187049 188411

Wucrran* po 203 zł.
368 440 921 84 1031 499 522 606 

706 2140 62 21 580 90 718 871 3275 
343 558 757 91 4234 383 465 752 5059 
148 447 598 637 819 48 920 65 6615 
7044 69 264 607 702 22 62 865 8007 
233 22 306 553 627 809 93 946 10405 
11348 597 678 12228 51 604 13130
786 910 96 14355 571 15246 493 525 
752 16112 224 665 744 893 970 17193 
717 82 18010 126 91 512 613 86 928 
19252 98 483 522 52 700 821 995 
20341 746 809 21002 304 517 910

*2410 6a3 23199 2*3 3*0 542 61 973 
24098 226 305 86 458 73 951

25086 940 26008 180 91o 27009 23'. 
647 860 2923* 43 344 544 899 3001< 
89 129 213 30 50 95 871 932 3112 
2*3 764 71 32182 55 458 545 969
33124 99 379 199 34116 209 31* 45* 
83 691 888 963 35010 507 66 801
36218 41 342 974 93 37351 401 79:. 
38156 217 310 454 540 47 39200 4 70 
332 535 574 646 838 40031 88 141 26o 
572 41136 273 324 931 42960 43665 
793 873 94 991 44168 399 412 667 900 
16 45287 465 46035 250 71 566 675 
94 803 47209 499 780 999 48028 148 
262 693 703 49029 47 723 817.

50094 221 392 94 51116 81 27 4  716  
877 52157 340 70 456 651 53988
54423 55410 578 797 947  56226  503 
650 68 815 86 922 86 57017 198 304 
78 410 58263 500 648 69 59510 8* 
604 74 227 53 89 60486 943 61008 26( 
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16 37 496 581 695 65011 252 316
66533 728 67731 68140 217 80 401 
615 975 69516 645 752 76 809 80 937 
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63 515 46 91 72172 309 21 621 959 
91 73142 303 589 879 87 910 32
74106 374 744 803 958 75015 141 357 
691 789 893 76084 170 269 828 7707* 
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564 857 79248 665 97 873.
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99000.
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39 113096 137 255 382 514 828 995 
114009 171 115016 770 801 56 116023 
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123301 563 124150 342 854.

125382 869 126740 127056 633 765
128 131 316 615 79 129420 644 104 
134045 233 80 668 751 131 147 89 31 / 
5086 17 803 22 984 132 586 76 708 20 
133 104 14 28 221 593 655 916 38
134U28 241 397 852 135493 136656
137020 941 138234 u68 960 91 139275 
548 99 633 855 140068 190 273 141170 
142117 67 211 365 84 608 36 68 831 
920 143035 005 55 741 144197 393 530 
755 145070 425 30 958 79 146064 727 
926 147977 148176 362 832 912 1490/u 
554 70 865 923 150059 75 121 531 61S 
151091 237 309 514 667 955 152336 
575 905 25 153073 227 440 611 154031 
330 533 639 792 155170 370 738 90 
823 137093 642 158221 478 88 611 95fc 
81 159425 952 861 160353 740 16130* 
78 447 702 35 164088 352 746 47
480 937 162152 293 3*5 594 96 163142 
165496 633 166261 822 167002 114 21* 
562 72 818 924 168080 113 43 576 916 
28 169064 165 79 341 664 925 58 81 
170008 138 94 472 98 640 854 171638 
172021 40 220 345 682 751 173196 401 
750 932 92 174176 632 706 889 

175007 223 358 525 901 176052 192 
452 529 617 842 905 177539 612 880
903 178154 226 668 119099 583 631
706 43 932 180199 374 441 596 C54
813 24 18112C 29 200 389 543 70 755
343 182060 72 962 163027 71 94 159
328 489 550 728 66 867 971 184026
225 434 662 958 185015 229 71 987
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183109 603 801 10 189157 190313 632
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278 832 982 193078 232 42 925 89 u82 
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stw ie, jakie popełnił koło Tarno­
pola absolw ent uniw. lw ow skiego  
Jerzy Leszczyński, syn dyrektora 
111-go gimnazjum.

Desperat rzucił się pod koła lo­
kom otywy i poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyna sam obójstwa  
nie znana.

KULTURA...

I. K. C. donosi:
W  sądzie grodzkim w  W ilnie 

odbyła się rozprawa przeciwko b. 
studentowi politechniki w arszaw ­
skiej, Krasowskiemu, oskarżonemu  
o w yw ołanie zajścia w  kinie 
„Lux“ w  Wilnie.

Krasowski w  czasie w yśw ietla­
nia filmu, siedząc za dwiema pa­
niami, pdosluchał ich rozm owę i 
zdawało mu się, że są żydówkami

W  pewnym momencie poiryto­
wany ich rozmową... chwycił oby* 
dwie panie za g łow y i zaczął je u -  
derzać o siebie.

Pow stało zam ieszanie, policja 
sporządziła protokół i sprawę 
przekazano sądowi.

Jak się okazało, jedna z pań by­
ła żoną profesora Uniwersytetu  
wileńskiego, druga zaś cudzoziem  
ką. Sąd skazał Krasowskiego na 
500 zł. grzyw ny z zamianą w  ra­
zie niemożności zapłacenia na 2 
tygodnie aresztu.

Mi* sen r a c f j n w v

K o u y g k ł  milion?
—  dowiecie się, słuchając transmi­

sji z Dyr. Loterii dziś o g. 8.10.

Koncert Chopinowski
W dzisiejszym koncercie chopinow­

skim o godz. 21.00 gra artysta an­
gielski AJfred Kitchine.

Kto więcej  zbierze 
im pomoc zimową?

Jak podawaliśmy, Polskie "fta<3fo 
zgotowało licznym rzeszom rad,osłu- 
cnaczy miłą niespodziankę karnawa. 
łową, urządzając w sobotę dn. 30-go  
stycznia specjalną audycję, trwającą 
przeszło 5 godzin, a  poświęconą w y­
łącznie muzyce tanecznej.

Pragnąc połączyć przyjemne z po­
żytecznym Polskie Radio wzywa 
wszystkie organizacje i stowarzysze­
nia, jak rówmeż i osoby prywatne, 
organizujące w tym  dniu zabawy ta ­
neczne pod dźwięki muzyki radiowej, 
aby całkowity dochód, uzyskany z bi­
letów wstępu, względnie dobrowol­
nych składek — przeznaczyły na 
rzecz Funduszu Pomocy Zimowej Bez 
robotnym.

Za najlepsze rezultaty, uzyskane 
w akcji Pomocy Zimowej Bezrobot­
nym Polskie Radio przeznacza sze­
reg cennych nagród.

Rozdz ałem tych nagród zajmie się- 
specjalne jury, które jako podstawę 
oceny uwzględniać będzie następują­
ce okoliczności: a) ceny biletów w stę­
pu, b) liczbę osób obecnych na zaba­
wie, c) sumę którą uzyskano, d) śro­
dowisko i stan zamożności danej dziel 
nicy kraju, w której zabawa się od­
bywa.

Odpowiedzi na konkurs należy nad 
syłać do dn. 10 lutego 1937 r. pcd a* 
dresem Polskiego Radia, Warszawa 
I, Mazowiecka 5, zaznaczając na ko­
pertach „oKnkurs karnawałowy".

W odpowiedzi należy podać treści­
wie wszystkie dane, dotyczące odby­
tej  ̂zabawy według tych samych wska 
zań, które będą podstawą oceny jury,

Radio warszawskie
ŚRpDA, 27 stycznia

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 Dzień, 
poranny. 7.25 Parę inlormacji. 7.30 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Wyniki loterii. 11.30 Aud. 
dla szkół. 11.57 Hejnał. 12.03 L egen. 
dy i ballady — płyty. 12.40 Dziennik 
południowy. 12.50 Tłuszcze w gospo­
darstwie domowym — pog. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Trzy soprany —  
koncert z płyt. 15.65 Skrzynka tech­
niczna. 16.10 Zagadka historyczna. —  
aud. dla dzieci starszych. 16.30 Crk. 
Poi. p . pod oyr. A. Dołżyckiego. 17.00 
Dywizja polska na Syberii — odczyt 
wygł. J. Mirski. 17.15 Koncert soli­
stów: wyk. C. Izygrymówna (śpiew ). 
G. Bacewiczówna (skrzypce), Prof. 
L. Urstein (akomp.) 17.50 Kto płaci 
odszkodowanie. 18.00 Pog. aktualna. 
18.10 Wiad. sportowe. 18.20 Koncert 
reklamowy. 18.45 Program. 18.50 
Rzemiennym dyszlem po gospod. wiel 
kopolskim. 19.00 Zemsta malarza —  
gawęda Wł. Orkana. 19.20 Muzyka 
ludowa w wyk. Kapeli Ludowej F . 
Dzierżanowskiego. 20.00 Muzyka z 
płyt. 20.35 Chwila Biura Studiów. 
*0.45 Dziennik wieczorny. 20.52 Pog. 
aktualna. 21.30 Koncert chopinowski 
w wyk. Alfreda Kitchine‘a. 21.30 Te- 

, atr wyobraźni: „Pieśń o Rolandzie".
, 22.00 Muzyka taneczna w wyk. M.
, Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego,
. 23.30 Kom. w jęz. franc, dla autom®-
♦ LMIołAjr.
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Depesze i  wiadomości, otrzymana w not¥ z poniedziałku na wtorek
A resztow anie Wafcowskiego

3 dzień procesu Radka
Stalin likwiduje całą starą gwardię bolszewicką

W  trzecim dniu procesu Radka, 
Sokolnikowa i towarzyszy prze­
słuchano św iadka Łoginowa, m a j 
dującego się w areszcie za udział 
w działalności opozycyjnej. Ze­
znania świadka mają głównie na 
celu podkreślenie faktu, że Piata- 
kow w ystępował w roku 1917 
przeciwko Leninowi (?), a  przede 
wszystkim wytłomaczenie przy­
czyny chaosu i niepowodzeń w 
przemyśle. Kiedy Łoginow usiło­
wał uzasadnić defetystyczne stano 
wisko „trockistów ", powołując się 
na analogię z r. 1917, t.j. na polity­
kę Lenina, zmierzającą do klęski 
wojennej caratu, prokurator W y­
szyński przerw ał mu ośw iadcza­
jąc, że ta  analogia jego zupełnie 
nie interesuje.

Osk. Bogusławski, który kiero­
wał rzekomo akcją dezoorganiza- 
cyjną na Syberii w okręgu kuż- 
nieckim na kolei uderzył wyraźnie 
w ton „skruchy" zaznaczaiac, że 
nie wiedział nic o planach spisków 
ców rozczłonkow ania  ZSSR. (?J. 
Prokurator W yszyński wdał się w 
dyskusję z oskarżonym, aby wy­
kazać, że „naw rócenie" się Bogu­
sławskiego nie zostało spowodo­
wane złymi warunkami w więzie­
niu, lub namowami władz śled­
czych (1). Bogusławski stwierdził, 
że „nawrócenie" jego jest wyłącz­

nie rezultatem wewnętrznego pro­
cesu duchowego (?).

Osk. Drobnis, rzekomy kierow­
nik akcji dezorganizacyjnej i dy­
wersyjnej w okręgu kużnieckim ze 
znaje m. in., że były am basador so­
wiecki w Paryżu Rakowskij pod­
czas swego pobytu na zesłaniu w 
Bournatile, gdy składał podanie ze 
skruchą do centralnego komitetu 
partii wiedział o istnieniu organi­
zacji Trockiego i jego dyrektywach 
w sprawie stosowania teroru. To 
nieoczekiwane oświadczenie wzbu 
dziło duże wrażenie na sali.

Rakowskij, który ostatnio zaj­
mował stanowisko prezesa sowie­
ckiego Czerwonego Krzyża został 
już podobno aresztowany.

k ł a m s t w a  a k t u
OSKARŻENIA.

Agi H avasa donosi z Oslo, że 
tamtejszy dziennik „D agbladet" 
nawiązując do zeznania P iatako. 
wa, że w grudniu 1935 r. udał się 
specjalnym samolotem z Berlina 

do Oslo celem odbycia konferencji 
z Trockim — stwierdza, że zazna­
nie to  mija się z praw dą, gdyż w i 
grudniu 1935 r. ŻADEN SAMOLOT I 
Z BERLINA NIE PRZYBYŁ DO 
OSLO!

ZAPOWIEDŹ DALSZYCH 
PROCESÓW.

W  związku z procesem Radka

i towarzyszy pojaw iają się już o- 
becnic w Moskwie glosy, domaga 
jące się pociągnięcia do odpowie­
dzialności sądowej Bucharina i 
Rykowa oraz innych z grupy t. 
zw. opozycji prawicowej.

W ywnioskować z tego można, 
że po procesie Radka i towarzyszy 
odbędzie się proces członków opo 
zycji prawicowej.

Hitler wobec Francji
m

Beri n zdenerwowany wystąpieniem premiera Bluma
Przemówienie prem iera Bluma 

dotyczące stosunków francusko- 
niemieckich, zostało przyjęte przez 
całą niemal prasę francuską bez ró 
źnicy przekonań z zadowoleniem. 
Zarów no dzienniki prawicowe, jak 
i lewicowe nie ogłaszają żadnych 
zastrzeżeń krytycznych, stając na 
stanowisku, że premier Blum po­
stawił sprawę stosunków francu-

źli\yej płaszczyźnie. 
NIEZADOWOLENIE W  BERLINIE

Mowa niedzielna premiera Blu­
ma zawiodła nadzieje podsycane 
w Berlinie przez zapowiedzi i do­
mysły prasy światowej i wzmogła 
pesymistyczne nastroje wywołane 
mową Edena. Od premiera Bluma 
spodziewano się w Berlinie propo 
zycyj bardziej konkretnych io i a w i l  o i o o u i m u r v  u c t i u ^ i c j  i u j i j m t ' l l i y i i i  i

* sko -  niemieckich na jedynie m o-1 mniej dotkliwych dla prestiżu Nie

TsSemn czy dramat w lasku buW im

Zamordowanie Dym tra Nawaszina
Morderstwo paryskie ma podobno związek z procesem moskiewskim

Sprawy rolnicze
w Komisji sejmowej

W poniedziałek wieczorem - sejmo 
wa komisja budżetowa rozpatrywała 
budżet min. Rolnictwa i Reform Roi 
nych.

Referent pos. Kamiński zgłosił 
wniosek zwiększenia budżetu o prze- 
-z.o  lo  milionów zł., w tym 5 milio- 
-WA aa pożyczki na inwestycje zwią

a n ę  z  u sp ra w n ien iem  obrotu p ro­
duktami rolnymi i 5 m ilion ów  na po­
większenie dotacji na Fundusz O bro  
towy Reformy Rolnej.

Następnie przemawiał p. min. Po 
niatowsłri, podkreślając zwiększenie 
się wywozu zboża, pomimo obniżenia 
premii wywozowych, oraz równocze­
sne powiększenie się ilości siztak in­
wentarza.

P. minister wykazuje dalej cyfra­
mi stale rosnący ilościowo i warto­
ściowo wywóz mięsa wieprzowegoo, 
szmalcu, słoniny, szynek, konserw 
mięsnych i t. d.

W ogóle wywóz naszej wsi uszła 
chetnia się, t. j. coraz więcej wysyła 
my fabrykatów i półfabrykatów, 
coraz mnie i rurowych rmo^uk+ćw.

Utrzymaniu cen produktów rolnych 
na rynku wewnętrznym zawdzięcza­
my podniesienie się konsumeji wew­
nętrznej.

Z zadowoleniem stwierdza p. mini­
ster, że eksport drzewny zdobywa so 
bin nowe rynki zbytu i czyni nas nie 
zależnymi od poszczególnych krajów.

160 ofiar 
wybuchu w kopalni
W  kopalni miedzi Chuquicamata w 
Chile nastąpił wybuch dwóch wa­
gonów prochu. 60 osób poniosło 
śmierć, a przeszło 100 jest ran­
nych.

Pakt przyjaźni
Bułgarii i  iujosłowią

Ag. Avala donosi: W poniedzia­
łek o godz. 20-ej nastąpiła wy­
miana dokumentów ratyfikacyj­
nych bułgarsko - jugosłowiańskie-
g o  paktu przyjaźni.__________

Dalej stwierdza p. min., że młode 
gospodarstwa powstałe z parcelacji 
oraz komasacji przeszły iuż swój stan 
chorobowy i obecnie już produkują 
wydajnie, stuwając w  rcędzie spo­
żywców _ produktów przemysłowych.

P. minister wypowiada się za dal 
sza koloniazcją wewnętrzna 

Dalszy ciąg dyskusji odbył się 
wczoraj.

W ielkie wrażenie wywołała w 
poniedziałek w Paryżu sensacyjna 
wiadomość o zamordowaniu zna­
nego rosyjskiego ekonomisty i pu­
blicysty Dymitra Nawaszina, prze 
bywającego obecnie w Paryżu na 
emigracji. O godz. 10 rano w za­
kątku lasku Buiońskiego rozległy 
się dw a wystrzały i jeden z przy­
padkowych przechodniów widział 
2-eh mężczyzn, jak gdyby walczą­
cych z sobą, po czym jeden z nich 
padł na ziemię, drugi zaś szybko 
zaczął uciekać w kierunku zarośli. 
Policja stwierdziła, iż zamordowa 
rym  był Dymitr Nawaszin, wybit­
ny publicysta i ekonomista, posia­
dający rozgałęzione stosunki w ko 
lach francuskich, szczególnie lewi 
cy.
Rozeszły się pogłoski, iż Nawa­

szin padł ofiarą zemsty politycz­
nej.

Nawaszin, syn słynnego botani­
ka rosyjskiego Sergiusza Nawa- 

szina w czasie rewolucji sowiec­
kiej pozostał w Rosji i zw iązaw­
szy się z nowym reżimem, został 
mianowany członkiem biura stu ­

diów ekonomicznych przy banku 
przemysłu i handlu w Moskwie. Na 
slępnie udał się do Francji i w r. 
1927 uzyskał obywatelstwo fran- 
cuskie, objąwszy w Paryżu stano­
wisko dyrektora jednego z ban­
ków. Od r. 1930 Nawaszin wyco­
fał się z banku, poświęcając się 
pracy naukowej. Z Sowietami zer 
wał wszelki kontakt.

P rasa paryska podkreśla, iż Na­
waszin był blisko zaprzyjaźniony z 
obecnymi oskarżonymi w procesie 
moskiewskim Piatakow ym  i So- 
kolnikowem i próbuje wiązać za­
mach morderczy na Nawaszina z 
odbywającym się w Moskwie pro­
cesem.

W ładze prowadzące dochodze­
nie w sprawie tajemniczego zabój­
stw a Nawaszina są  zdania, że ma 
się tu do czynienia bezwzględnie 
z zamachem politycznym. Docho­
dzenie nie jest łatwe, gdyż był tyl 
ko jeden świadek zbrodni, który 
mógł udzielić pewnych danych dla 
poszukiwania mordercy.

W  poniedziałek wieczorem do 
komisariatu policji dla złożenia ze - 1

znań przybyła wdowa po zabitym 
w tow arzystw ie b. m inistra de 
Monzie. Oświadczyła ona, że jej 
m ą t nie miał wrogów osobistych.

**
*

„Echo de Paris" w wtorkowym 
wydaniu prowincjonalnym porów­
nuje śmierć Nawaszina do afery 
gen. Kutiepowa.

mieć. W  niemieckich kołach poli­
tycznych panuje raczej nastrój roz 
czarowania. W Berlinie podkreśla 
ją, że premier Blum zdezawuował 
wiadomości prasow e o rzekomych 
korzystnych propozycjach pod ad­
resem Berlina i oświadczył, że cze 
kać musi na przemówienie kancle­
rza Rzeszy. Prem ier francuski u- 
waża więc, że pierwsze słowo na 
leży do Niemiec. Z ust niemieckich 
osobistości politycznych słyszy się 
zdanie, że „Francja jest dziś wido­
cznie tak  pewna swego bezpie­
czeństwa, że nie zależy jej tak bar 
dzo jak dawniej na porozumieniu 
z Niemcami". W  niemieckich ko­
łach politycznych nie zaprzeczają 
jednak, że mowa premiera Bluma 
zaw ierała akcenty dobrej woli.

ODPOWIEDŹ HITLERA.
Z Berlina komunikują oficjalnie, 

że kanclerz Hitler przemawiać bę­
dzie 30 stycznia o godz. 13-ej na 
posiedzeniu Reichstagu.

M owa kanclerza zawierać ma 
odpowiedź na oświadczenia min. 
Edena i premiera Bluma, zam yka­
jąc, jak gdyby cykl wielkich prze 
mówień politycznych w Europie 
Zachodniej.

Dnia 25 styezm a 1937 r. uauyiu się 
w Centrali P. K. O. w  Warszawie 
3 2 g ie  z  rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wkłady oszczędno 
ściowe beri: 11-ej.

Po zł. 1.000 otrzymują właściciele 
następujących książeczek: 51437
51784 62058 52870 53438 53548 53552
53555 54208 55809 58265 66662 66693
57242 57203 57759 58185 59003 60037
61815 62873 63389 63900 63903 63986
G6962 66223 67023 68630 69246 70897
70502 70999 77766 78166 79279 802C5
82313 83316 84078 84423 84780 85310
85961 86471 86880 87094 89433 89590
91698 93316 94299 94602 94822 96732
97750 98114 98605 100451 101304
101932 102452 103416 103448 104376
105540 109331 110013 110276 112888
112959 113117 113635 113843 114308
116332 117416 117511 118175 118372

Książeczka premiowana Serii 11.ej 
wylosowana dawniej, a  niezrealizo­
wane Nr. 107.627.

Wielka kląska mrozów
Normalne życie w Polsce zahamowane -  Drożyzna i ep demie
Meteorolodzy tw ierdzą, że utrzy­

mujące się od kilkunastu dni mro­
zy potrw ają jeszcze dłuższy czas. 
Nadzieje na zmianę pogody łączo­
ne są z nowiem księżyca, co przy 
padnie dopiero w pierwszej deka­
dzie lutego.

Mrozy w środkowej Polsce osią­
gnęły przeciętną wysokość 16 stop 
ni poniżej zera i powodują przy o- 
strych wiatrach wysoce nieprzyja­
zne warunki atmosferyczne.

W  wielu szkołach w W arszawie 
i na prowincji spadla frekwencja 
dziatwy. Przepisy ministerialne 
przewidują możliwość zawieszenia 
nauki, w szkołach, gdy mrozy doj­
dą do — 20 st- C. Zarządzenie mi- 
nisterium pozostaw ia tu dużą swo­
bodę lokalnym władzom szkol­
nym, które orientować się muszą 
w edług warunków miejscowych.

Kina, teatry, rozm aite imprezy 
ł widowiska skarżą się na spadek 
frekwencji wskutek mrozów. Zwła 
szcza późniejsze seanse kinowe od 
byw ają słę przy przerzedzonych 
widowniach.

Mrozy powodują też w zrastają­
ce m ib ien ie  lodów na rzekach. N" 
W iśie pod Zawichostem powłoka 
lodowa doszła do 30 cm., a na Ho 
rynlu przekroczyła 40 cm. grubo, 
ści.

Na Dunajcu pod Nowym S ą­
czem zupełnie nieoczekiwanie u- 
wolniło się z lodów wąskie pasm o  
głównego nurtu rzeki. Zresztą Du 
najec pokryty jest lodem o gru­
bości 24  cm.

ZWARTOŚĆ POKRYWY LODOWEJ 
N A  RZEKACH ZAGRAŻA MOSTOM 

Służba hydrograf-'czna dyrekcji 
dróg wodnych, zwróciła uwagę na 
wyjątkową zwartość pokrywy lodo. 
wej w r. b. na rzekach polskich. Lód 
na Wiśle i jej dopływach jak i na rze 
kach kresowych, jest niezwykle ści­
sły i nie ma wcale domieszki śniegu. 
Zjawisko to grozi obiektom drogo- 
wym w okresie ruszenia lodów. Zwar 
te lody stanowią poważne niebezpie. 
czeństwo dla mostów. Zawczasn pod­
jęte będą prace saperów, polegające 
na rozsadzaniu lodów przy filarach

mostów, by nie dopuścić do uszkodzę 
nia mostów.

ZATOKA PUCKA ZAMARZŁA
W ciągu ubiegłej nocy Małe Morze, 

czyli zatoka Pucka, ostatecznie zamar 
zła na całej swej powierzchni. Do nie 
dawna lód pokrywał zatokę poza Ju­
ratą i dochodził do granic Helu, dziś 
pokrywa ją na całej przestrzeni. Lód 
nadal narasta, ulegając jednak w 
miejscu, gdzie się styka z zatoką 
gdańską kruszeniu, i spływa wielką 
krą. W miejscu tym prowadzą nadal 
z powodzeniem rybacy połowy, gdyż 
ryby prą pod lód zatoki. Na zwałach

lodu, jakie potworzyły się wzdłuż 
brzegów otwartego Bałtyku widzi się, 
zwłaszcza pod przylądk.em Rozew. 
skim licznych przedstawicieli ptac 
twa arktyeznego( pośród których naj 
liczniej spotyka się nury czarnoszyj 
nc i maskonury. Ptactwo żeruje na ła 
wicach szprotów.

200 WYPADKÓW ODMROŻEŃ 
W E LWOWIE.

W  poniedziałek do godz. 14 za­
notowano na pogotowiu ratunko­
wym we Lwowie około 200 wypad 
ków odmrożeń.

Oczywiście drożyzna wzrasta
Z pow odu s łabego dowozu na 

ta rgow iskach  na co w pływ ają  w a 
run ki atmosferyczne, daje  się za ­
obserw ow ać w  handlu spożyw ­
czym, dalsze ś rubow anie cen arty 
kułów nabiałowych. Cena masła

podrożała o 30 gr. na kg. tak, że 
masło .osełkowe kalkuluje się po 
2 zł. 30 gr. za kg-, zaś śm ietanko­
we po 3 zł. 20 gr. — 3 zł. 40 gr. 
za kg. Jaja podrożały o 1 gr. na 
sztuce.

A grypa szaleje...
EPIDEMIA GRYPY W STOLICY. I grypy więcej nie w zrasta, należy 

W związku ze zwiększającą się liczyć się z dalszym wzrostem te- 
na grypę w go natężenia z chwilą zmniejszęliczbą zachorowań 

W arszawie, liczba wizyt stałych 
lekarzy domowych Ubezpieczalni 
Społecznej w domach pacjentów 
zwiększyła się w ostatnich dniach 
z przeciętnie 1.300 do 5.000 dzien­
nie. Wizyty te, oprócz lekarzy do 
mowych, załatw iane są przez re­
zerwę lekarską, która zatrudnia o- 
becnie około 130 lekarzy. Liczba 
recept zwiększyła się z przecięt­
nych 13-000 dziennie w tym sa­
mym czasie r. ub. do 18.000, a  w 
sobotę, 23 b. m., w zrosła do 24131. 
W obec obciążenia aptek Ubezpie­
czalni Społecznej, lekarz naczelny 
Ubezpieczalni polecił przesyłać 
część recept do wykonania ap te­
kom prywatnym.
NATĘŻENIE GRYPY ZWIĘKSZY 

SIĘ PO MINIĘCIU MROZÓW.
W sferach lekarskich zw racają 

uwagę, że aczkolwiek natężenie

nia się mrozów. W obec tego nale­
ży stosow ać skrupulatnie wszel­
kie środki zapobiegawcze, między 
in. nie zmniejszać ciepłości ubra­
nia w czasie sloty, unikać przema 
czania nóg w okresie odwilży ł 
ściśle przestrzegać higieny osobi­
stej: utrzym ywać czystość rąk, de 
zynfekować gardło etc.

GRYPA HAMUJE NORMALNY 
TOK URZĘDOWANIA.

Panująca w  W arszawie grypa spo 
wodowała zdekompletowanie catego 
szeregu urzędów, które z tego powo­
du ograniczają się do załatwiania 
spraw tylko niecierpiących zwłoki. 
Zahamowana też została normalna 
praca wielu instytucji społecznych, 
zawodowych i kulturalnych z powo­
du niedochodzenia do skutku posie­
dzeń zarządów tych organizacji. N a  
drzwiach wejściowych niektórych 
biur wywieszono napisy;
„Biuro nieczynne z powodu choroby 

pracowników".

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 I 2.

gen. Ugaki bez ministra  wojny

Kl i k i  wojskowe
zapowiadają bojkot nowego gabinetu

W poniedziałek na konferencji wyższych dowódców wojskowych 
w Tokio oświadczono, że żaden z generałów nie obejmie stanow i­
ska m inistra wojny w gabinecie Ugaki.

Pomimo odmowy poparcia ze strony armii gen. Ugaki nie zrzekł 
się misji formowania gabinetu i wezwał do siebie gen. Terauczi i 
adm. Nagano, aby mu wskazali kandydatów  na ministrów wojny i 
marynarki.

Konferencje z gen. Terauczi i adm. Nagano nie dały wyników. 
Gen. Terauczi w skazał gen. Ugaki wyraźnie na nieżyczliwy sto­
sunek armii do niego.

Koła finansowe i przemysłoowe wbrew pierwotnym pogłoskom 
przyjęły z zadowoleniem wiadom ość o przyjęciu przez gen. Ugaki 
misji formowania gabinetu. Koła te  ubolewają z powodu wrogiego 
stosunku sfer wojskowych do gen. Ugaki, który był ministrem wojny 
od 1924 do 1929 r. i wówczas już zwalczał zaborcze projekty nie­
których czynników wojskowych.

O ile wojskowi nie zmienią sw ego stanowiska g£n, Ugaki będzie 
musiał zrezygnować ze swej misji, gdyż na mocy ustaw y z 1931 r. 
tekę min. wojny może piastow ać wyłącznie wojskowy w czynnej 
służbie.

m  b&*ś®mn&±£ś n a f t o w e
Sporu robotniczy

OBRADY ROBOTNIUŹYCH 
SA N ilA RiU SźY  SPORTOWYCH.

W niedzielę w W arszawie w loka­
lu „Skry" oubyło się walne zebranie 
sanitariuszy sportowych okręgu war­
szawskiego. Bo uczczeniu pamięci 
tow. dr. Jerzego Michałowicza przy­
stąpiono do porządku dziennego. 
Imieniem ustępującego Zarządu spra 
wozdanie składał tow. dr. Pobory. 
Nad sprawozdaniem wywiązała się o 
żywiona dyskusja, w  której zabrało 
glos kilkunastu towarzyszy. Szeroko 
omówiono bolączki i  niedomagania 
Sekcji oraz stan finansow y tejże, po 
czym ustalono program pracy w 
przyszłości. Do nowego Zarządu po­
wołano tow. tow.: Zajączkowskiego, 
Loudenberga, Zalewasa, Ostrów, 
skiego oraz Jaskulskiego N a naczel­
nego lekarza zaproszono tow. dr. Je­
rzego Pobożego.

N a tem obrady zakończono.

Piłka nośna

tennisowe Rzeszy w hali. Z Polaków 
startują w mistrzostwach Jędrze­
jowska, Tarłow&ki i Tłoczyński, Pier 
w szy dzień przyniósł nam dwa zw y­
cięstwa i jedną nieoczekiwaną pora­
żkę.

W grze pojedyńczej panów Tarłów  
ski spotkał się z Węgrem Petoe, 
przegrywając niespodziewanie łatwo  
Ó;6, 2:6, Tłoczyński natomiast poko­
nał W ęgra Romhanyi 6:3, 6:4, kwa­
lifikując się do drugiej rundy.

W grze pojedyńczej pań Jędrze­
jowska odniosła łatw e zwycięstwo 
nad Niemką Bornemann 6 : ł„  6:3-

Sporty w odne

POSIEDZENIE KOMISJI 
ORGANIZACYJNEJ POL. ZW . 

PIŁKI NOŻNEJ.
W niedzielę w lokalu Pol. Zw. Piłki 
Nożnej odbyło się posiedzenie w y­
branej na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu komisji orga­
nizacyjnej. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele zarządu PZPN. inż. 
Przeworski i pułk. żolędziowski, inż. 
Dickman z Poznania, p. Wolski z 
Kielc i p. Ksok z Wołynia. Obecnym 
był także pułk. Rudolf z Warszawy. 
Podczas kilkugodzinnej dyskusji u- 
chwalono zapropenowu wysunięcie 
na walnym zebraniu PZPN. wniosku 
o stworzenie instytucji „zjazdu pre­
zesów". N a takich zjazdach preze­
sów omawiane byłyby rozmaite spra 
w y organizacyjno - strukturalne pol­
skiego piłkarstwa.

Tenis
ZW YCIĘSTW A JĘDRZEJOW ­

SKIEJ 1 TŁOCZYŃSK1EUO. PO­
RAŻKA TARŁOWSKIEGO.

BILANS NASZYCH KAJAKÓW- 
CÓW.

Rok 1936 był dla Pol. Związku Ka 
jakowego okresem rozwoju i pomyśl­
nej pracy. Liczba członków wzrosłą 
do 3.341, zrzeszonych w 30 klubach 
i  sekcjach. W dziale pracy regato­
wej związek zorganizował kurs tre­
ningowy w Pucku pod kierownictwem 
najlepszego trenera europejskiego K 
richa Arndta oraz szereg kursów pro 
pagandowych i sędziowskich w całej 
Polsce uzyskując dzięki temu 43 no­
wych instruktorów dyplomowanych.

Zawodów odbyła się ogółem 24 
wraz z mistrzostwami Polski, W o- 
gólnej punktacji pierwsze miejsce za 
ją ł okręg małopolsko -  Śląski przed 
akr lwowskim.

YV dziedzinie turystyki na pierw­
sze miejsce wysunął się okręg w ar­
szawski.

W zamierzeniach na przyszły se­
zon związek przewiduje zorgamzow* 
nie trzech spływów , na Pomorze, na 
Polesie, na Dniestr, a nadto —  jeden 
spływ międzynarodowy. Program ten 
opracowany będzie szczegółowo przez

nowoobraną komisję sportową.

H o k e j

W poniedziałek rozpoczęły się w .    ______    ̂r  _w   .
Bremie międzynarodowe m istrzostwa imponujący stosunek' bramek 47:4-

CRACOV1A BEZKONKURENCYJ­
NA NA TERENIE KRAKOWA.
W poniedziałek Cracovia rozegrała 

ostatni mecz hokejowy o mistrzostwo 
okręgu krakowskiego, bijąc Męka- 
bi w rekordowym stosunku 18:0 (5:0. 
6:0, 7 :0 ). Cracovia w  ten sposób u- 
kończyła zawody p mistrzostwo 9. 
kręgu bas straty  punkta. osiągając



„ R O B O T N I K ••
NR. 28

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Mróz i grypa w Warszawie

GRYPA SZA LEJE 
Liczba chorych na g ry p ę  w z ra ­

s ta  z dn ia na dzień. D aje  się to 
zaobserw ow ać przedew szystkim  w 
b iu rach  p ryw atnych , u rzędach 
w  szkołach. W śród  funkcjona 
riuszów  policyjnych odse tek  cho 
rych znacznie w zrósł. W  niektó 
rych szkołach k lasy są  w yludnio­
ne, poza tym  choruje personel na 
uczycielski, w obec czego p ro w a­
dzenie w ykładów  je s t utrudnione.

MRÓZ W  SZKOŁACH 
W  niektórych szkołach p ryw at­

nych, wobec panu jącego  m rozu i 
s łabego  o p a lan ia  w ykłady się nie 
odbyły. P oza tym  w szkołach śród 
m iejskich b rak  było dzieci m łod 
szych, którym  m atki nie p o zw a­
lały w yjść na ulicę. N atom iast w 
szkołach na krańcach m iasta  dzń 
ci były praw ie w komplecie, bo . 
wiem w  lokalach szkolnych było 
im cieplej niż w  ubogich m iesz­
kaniach  rodziców .

W  ŚW IETLICACH I CYRKACH 
W  św etlicach panow ał wielki 

ruch. T o  sam o zaobserw ow ano w 
dom ach noclegowych. M ;anowicic 
w  cyrku na Dzikiej na 350 miejsc, 
nocuje 650 osób, na Jagiellońskiej 
zam iast 650, nocuje 850 osób, w 
dom u noclegowym  dla kobiet na 
Lesznie nocuje kom plet 280 osób. 
W  bursie  d la  m łodzieży przy uli 
cy W olność nocuje 150 chłopców.

Cyrk je s t o tw arty  przez cały 
dzień p rzy  czym m ieszkańcy jego  
o trzym ują  w rzątek  i herbatę. - 
W iele osób przebyw a na dw or­

cach, w  halach  i innych pom iesz­
czeniach zam kniętych.

W ĘG IEL I D R ZEW O  O PA ŁO W E

W ielkie obro ty  dokonyw ane, są 
w  b ran ży  w ęglow ej i drzew nej. 
M ianow icie zapo trzebow anie  na 

op ałt w  detalu  je s t w ielki, mimo 
to ceny nie u leg a ją  zwyżce, z w ła ­
szcza, że w ładze czuw ają  nad 
godziw ym  pobieraniem  cen.

SZO FER ZY  I DOROŻKARZE
N a ulicach było w dniu w czoraj 

szym mniej dorożek konnych niż 
zwykle. Również taksów ki nie 
w szystkie w yruszyły  n a  m iasto , 
licząc się w ogóle z zm niejszonym  
ruchem. N a s tac jach  dorożkar 
skich wozów było stosunkow o 
mało.

MRÓZ NA W SI

T em p era tu ra  dochodziła wczo 
raj w  okolicach W arszaw y  do 24 
st. zim na. M 'eko przyw ożone do 
W arszaw y  zam arzało  w  bańkach . 
W ieśniacy w strzym ują  nieco do ­
wóz artykułów  żyw nościow ych, 
wobec czego nie je s t w ykluczona 
niew ielka zw yżka cen. W  polu na 
wsi sy tu a c ja  w yg ląda nie dobrze, 
bowiem  wobec b raku  powłoki 
śnieżnej m arzną ozim iny. (O m ).

Węgiel dla bezrobotnych

Kronika Organ n c y j m
S E K C JA  PRACO W NIK ÓW  U- 

M YSŁOW YCH P. P. S. zaw iadam ia 
że dyżury  S ek re ta ria tu  Sekcji odby­
w a ją  się w środy i p ią tk i od godziny 
18 do 20-tej w lokalu w łasnym , — 
W arecka 7, d ru g ie  p iętro .

Posiedzenia Z arządu  Sekcji odby­
w a ją  się w p ią tk i godz. 18-ta.

D Z IE L N . „JE R O Z O L IM A ". W 
czw artek, dn. 28 b. m. o godz. 6 pp. 
odbędzie się posiedzenie K om itetu 
Dzieln. Jerozolim a.

Młodzież P. P .S .
W  środę, dnia 27-go b. m. o godz. 

7-ej wieoz. odbędą się zebran ia  o r­
gan izacy jne dla K ół:

W OLA — ul. W olska, re f . tow. 
R afa ł P rag a .

O CHOTA — ul. G rójecka 94. 
ŻOLIBÓRZ - M ARYM ONT —K ra 

sińskiego 10.

STARÓ W KA  —  ul. D ługa 21. — 
Walne zebranie członków. Wybory 
K om itetu Koła.

PRAGA — ul. B rukow a 35, ref. 
tow. Malinowski.

W  czwartek, dnia 28 b. m- o go­
dzinie 7-ej wiecz. odbędą się zebra­
nia organizacyjne dla Kół. 

MOKOTÓW — ul. Chocimska 23, 
ŚRÓDM IEŚCIE — ul. Warecka

7.
RA K O W IEC  — ul. Pruszkowska

6 .

W sobotę dn ia  30 b. m. o godz. 1 
min. 30 wiecz. odbędzie się zebranie 
o rgan izacy jne d la K oła:

PO W IŚLE 
Krzyża 20.

T. U. R.

ul. Czerwonego

O d dnia 15 stycznia bezrobotni 
stolicy o trzym ają  styczniow y i lu­
tow y  przydział w ęgla.

Ze w zględu na panu jące silne 
m rozy i w  zw iązku z tym  szybsze 
zużytkow anie przez bezrobotnych

otrzym anego  w ęgla —  stołeczny 
kom itet pom ocy zim ow ej postano  
w ił w ydać dodatkow o po 50 kg. 
w ęgla na rodzinę w  pierw szych 
dniach lutego. (PAT.).

Z sali sądowej stolicy

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
ZE ZNAKIEM FABBVCZNYH*

O L K A
PROF. CZOCHRALSK1 CONTRA 

PROF. BRONIEWSKI.
Sąd A pelacyjny odroczył w czoraj 

proces z oskarżenia p ro f, politechni­
k i Czochralskiego przeciw ko prof, 
politechniki Broniew skiem u o znie­
sław ienie.

K U P U J E S Z
Z P P O W iE !

ŻĄDAJĄC TYLKO
„ O L L A "

OLLA

Odroczenie nastąp iło  w skutek zgło 
szenia przez obie strony  nowych 
świadków.
REDAKTOR „GŁOSU NAUCZY­

CIELSKIEGO" SKARŻY.
W  Sądzie Okręgowym rozpoczął 

się wczoraj proces z oskarżenia r e ­
d ak to ra  „Głosu N auczycielskiego" 
F ry sza  przeciwko b. członkowi Zwią 
zku Nauczy-cdelswa Polskiego M ade­
jow i.

M adej w ystąp ił w swoim czasie z 
listem  o tw artym  w p rasie , staw ia jąc  
p. Fryszow i kilka zarzutów' n a tu ry

Zatrucie gazem
P rzy  ul. N ow olipki 51, w miesz 

kaniu M ordki A jzenberga, w łaści­
ciela ja tk i, służąca jego 3 0 -letnia 
S tan is ław a O w sianka p ragnąc  po 
zbaw ić się życia, zdjęła ru rkę g u 
m ow ą z m aszynki gazow ej i od ­
kręciła kurki. R ano dom ow nicy 
znaleźli O w siankę nie przytom ną. 
Z atru tą , w stanie ciężkim, P ogoto  
w ie przew iozło do szp ita la  św . Du 
cha.

'J& ko dou!tx/w

• 4 0 - L E T N i e  D O Ś W I A D C Z E Ń  ' 6  P A C H O W B  
5 N O W O C Z E Ś N I E  U R Z Ą D Z O N Y C H  P AP R YK  
P A T E N T  A M E R . D R  B A L O G A  n i . 1 9 5 9 7 0 1  ! ! !

m oralnej i dom agając się, by red. Y f i S ł * *  1 C8 f  
F rycz  zrzekł się redak to rstw a . Red. | ■ C C I I  IV i  4 H Ę U U  
F rysz  skierow ał sp raw ę do sądu, o- 
skarża jąc  p. M adeja o zniesław ienie 
Ze strony  red. F ry sza  w ystępuje j a ­
ko oskarżyciel adw . G raliński.

PU B L IC Z N E  ODCZYTY 
SO BO TN IE.

W  sobotę, 30 b. m. o godz. 8.15 w. 
w lokalu Związku D rukarzy  (Nowy 
Św iat 38) odbędzie się odczyt obyw. 
Jan u sza  K orczaka n a  tem a t; „Społe­
czeństwo dziecięce". W stęp d la  człon 
ków 35 gr., d la  innych — 40 g r.

ODCZYTY W STOW . B. W IĘ Ź ­
NIÓW  PO LITY C ZN Y C H  (S en a to r­
ska 36 —  13). Ju tro , w  czw artek o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się odczyt 
tow. H en ryka Raabego na tem at: 
„P olityka Rządu B!um a‘‘.

KOŁO T R A M W A JA R Z Y  (Chło­
dna 30). Tow. B irnholo „P rzeobra­
żenie jednej dy k ta tu ry " , w  czw artek 
o godz. 7 wiecz.

Z W IĄ ZEK  BUD OW LA NY  (K a­
cza 7). Tow. K lein „Związiki Zawo­
dowe w k ra jach  faszystow sk ich" w 
Czwartek godz. 7 wiecz.

Bal s z o fe ró w
T radycy jna  szoferska zabaw a 

karnaw ałow a odbędzie się w  ro ­
ku bież. w dniu 1 lutego w salach 
Z. Z. K., C zerw onego K rzyża 20.

Bilety w  Z w iązku (Królewska 
16| w cenie 2,20 członkow skie i 
3,30, o raz w  kasie  przy  w ejściu.

Początek  godz. 23.30.

Ku czci tow. Wasilewskiego
SEKCJA HISTORII GOSPOD. 

ł SPOŁ. oraz POLSKA KOMISJA 
HISTORII RUCHÓW SPOŁ. 18 i
19 st. uprzejm ie kom unikują, że 
w środę dnia 27 b. m. o godz. 19 
w  lokąlu T -w a  (S tare M iasto 31) 
odbędzie się zebranie, pośw ięco­
ne pam ięci Leona W asilew skiego.

P orządek  dzienny: prof. dr. L u­
dw ik Krzywicki— Z agajen ie, prof, 
dr. M arceli H andelsm an — Leon 
W asilew ski jak o  badacz sp raw  
narodow ościow ych, tow . dr. Adam 
P róchnik  — Leon W asilew ski ja ­
ko h isto ryk  socjalizm u polskiego.

Napad na księdza
i pcstrzelenie napastnika

P o ż a r y

Co grają w teatrach?
TEA TR  A T E N E U M : O statn ie dni 

komedji saty rycznej A. B irabeau 
„V» oziiy i m in is ter" .

T E A T li W IE L K I: dziś we środę o . 
pe re łk a  J . S trau ssa  „Noc w  W ene­
cji".

W czw artek  „A ida" z w ystępem  
H anny  Leskiej.

W p ią tek  „Eugeniusz O niegin" z 
w ystępam i gościnnym i D ym itra  Sm ir 
now a i  B ałabana.

i  E A 1K NARODOW Y: Dziś wzno 
wioną „W ielka miłość" z Ćwiklińska

TEA TR  PO L SK I: daje  dziś „W ese­
le r  ig a ra " , komedię B eaum archais go 
w św ietnej inscenizacji A. W ęgierki.

TEA i U iVlADl. uzis „Rato w No- 
h an t"  J . Iw aszkiew icza

T EA T R  NOW Y: Dziś „Księżyc w 
żółtej rzece1, irlandzka sz tuka  John - 
stona.

TEA T R  L E T N I: Dziś cieszący się 
rekordow ym  powodzeniem „Żołnierz 
K rólow ej M adagaskaru".

TEA T R  KAM ERALN Y; g ra  dziś 
now ą sztukę au to ra  „M atury" W. 
Fodora „Tajem nica lekarska".

TEA TR  M A L IC K IE J: Dziś p rzed ­
staw ienie komedii rum uńskiej. A. de 
H ertz ‘a „Zam ieszaj".

CYRULIK W A RSZA W SK I: Dziś
„C abaretissim o '' — karnaw ał li te ra ­
cki H em ara  i Tuwim a.

T E A 1R  13 R ZEO oW : N ow a rew ja 
„Co wolno wojewodzie".

TEA TR  ROZM AITOŚCI (Chłodna 
49) dziś te a t r  nieczynny.

W  czw artek  p rem iera  komedii Kie- 
drzyńskiego „K obieta, W ino i D an­
cing".

O PE R E T K A  PRZY UL. K ARO ­
W EJ. Dziś o godzinie 20-ej „Z a­
kochana K rólow a" z W erm ińską i 
F e rtn e rem  w rolach głównych.

W  czw artek  28 b. m. p rem iera  m e­
lodyjnej komedii muz. „T ancerka z 
A n d a lu z ji1 z E ln ą  G isted t i Sem pliń- 
skim  w głównych rolach.

O P E R r TKA  „8.15" przy ul. Ś n ia­
deckich. Co wieczór o 8.15 „G aby". 

R O SY JSK IE  STUDIO DRA M A ,

Przy  ul. O rlej 4, w ynikł pożar 
w sklepie z w yrobam i kosm etycz­
nymi, S tan is ław a G utg isera gdzie 
od silnie rozpalonego  piecyka —  
zapaliły  się naniery , nagrom adzo­
ne za piecykiem , a następnie pół­
ka. P ogo tow ie 1-go oddziału s tra  
ży, pożar w  ciągu 20-tu m inut u- 
gasiło.

P rzy ul. N ow olipie 66, w  dom u 
Jan lda K agana, w ynikł pożar na 
poddaszu. W kró tce  zaczął się p a ­
lić dach na IV -piętrow ej oficynie 
P rzyczyna —  nieostrożne odg rze­
w anie ru ry  w odociągow ej w  m ie­
szkaniu Lejby Feinm esera na IV 
piętrze. P o g o to w ie  1-go oddziału  
straży , po godzinnej akcji pożar 
ugasiło..

Kradzież belek
kanalizacyjnych

Na terenie fabryki żarów ek p. f. 
..T ungsram " (6-go S ierpnia 13), 
biuro instalacji technicznej „Fic- 
kowski i G ro tt"  (W olska 114), — 
prow adzi roboty  kanalizacyjne.— j  
Gd dłuższego czasu robotnicy  spo I 
strzegli, że w system atyczny  spo ­
sób g iną belki kanalizacyjne. T e­
ren poddano bacznej obserw acji i 
w krótce u jęto 2-ch sp raw ców  -— 
przebranych za robotników , k tó ­
rzy wynosili belki na ulicę gdzie 
ładow ali na wózek. W  kom isaria- 

Co p raw da przy takich m rozach! cje Okazało się, iż są to  zaw odow i 
jak  obecnie i przy szalejącej e p id e - j Z 0 Zle^ '  a cła w K w iatkow ski i 
mii grypy nie należy ludziom zalecać ! e an ^ za- ^ a dani zeznali, że 
wychodzenia wieczorami, ale pro­
gram  w 13 rzędach jest tak wesoły

Przy  zb iegu  ui- N ow ogrodzkiej 
1 K oszykow ej, w czora j w ieczorem  
w ysiadł z pociągu E. K. D. ksiądz 
udając  się w stronę  ul. R aszyńs- 
k ie j . . W  tym  czasie przechodziło 
3-ch podchm ielonych m ężczyzn— 
którzy zaczepili księdza, a  następ  
nie zaczęli go  popychać. Scenę 
tę zobaczył Z bigniew  B rylow ski, 
obyw atel ziem ski, s ta jąc  w  o b ro ­
nie napadn ię tego  księdza. W ó w ­
czas aw an tu rn icy  rzucili się na 
Brylow skiego, który dobył rewo! 
w eru i zagroził użyciem broni. — 
N apastn icy  znow u zaatakow ali B. 
chcąc go  rozbroić. P odczas sza­
m otania padł strzał, k tóry  trafił

jednego z napastn ików , pozostali 
zaś rzucili się do ucieczki. Na o d ­
głos w ystrzału  nadbieg ł patro l po 
licji, który za trzym ał jednego  z u - 
ciekających i p rzeprow adził do 
23-go komis. L ekarz P ogo tow ia  
stw ierdził u zatrzym anego , k tó­
rym okazał się W acław  W itecki, 
(M iedziana 7), ranę postrza łow ą 
p raw eg o  ram ienia i po opatrunku  
przew iózł do szp ita la  Dz. Jezus. 
P oza tym  za trzym ano  K arola Pe- 
niora, (W ronia 4), karanego  za za 
bójstw o. D ecyzją sędziego śled­
czego, P eniora za trzym ano  w  a- 
reszeie. T rzeciego  napastn ika  po­
szukuje policja.

Co w yśw ietla ją  Kina?
miłosne" IAPOLLO: „Pani Minister tańczy". I M INERW A: „Manewry 

ADRIA: „Cissy". , I .Poławiacze skarbów"
A NTIN EA : „Czarownica" i  „Sprze. | MAJESTIC: „30 karatów szczęścia".

dajemy na wesoło".
AMUR: „Dawid Copperfield" i „So­

bowtór królewski".
AKRON. „Za chwilę szczęścia" i 

Buek Jones".
AS: „Ręce na stole".
ATLANTIC: „Zapomniana sym fo­

nia".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Władczyni Libanu" i „Nie od­

chodź odemnie"
CZARY: „Niewidzialny promień" i 

bogaty nad program.
CAPITOL: „Ich troje".

TAPITMI W niedzielę I święta
l M r l l U L p . 4 « 1Z l 2 P 0 RAHKI  

Wielki lilm o Intrydze I miłość*

ICH TROJE
W roi. MIRIAM HOP KI NS  
gl. MEM.E O B E R O N

m  r  w  s  ł  a  

A N D R Z E J E W S K A
w wesołej komodll 

K A R a  T 6  w
SZCZĘŚCIA30

balkon PAKTEiT ’
gr. 1 ,i.

Po».4 dozw odioi. M a j e s t i c
METRO: „Bounty* i rewia.
MEWA: „Rose Marie" i „śladami
indian".
M1JC11A: „Władczyni Libanu" i

„Sprzedajemy na wesoło"
NOWA TOMBOLA: „Poznał! sle w 

Monte Carlo" i „Szyfr Nr. 77" 
KINO M IEJSKIE —- Hipoteczna 6: 

„Mayerling".

CASINO: „Barbara 
ze Smo-arską.

Radziwiłłówna1

Co w o ln o  w o j e w e d ’ie.

Miody teatrzyk przeszedł już wi­
dać okres „ząbkowania** i staw ia 
kroki coraz pewniej, kierując je  zgo­
ła  wyraźnie śladami „Cyrulika" czy- 

. f. . . . . .  li na płaszczyznę sa tyry  politycznej.

SS: *•>»* “ J* » w «*•' • »le
„Cele życia N.iemirowicz-Danczenki" **»

kradzione belki w yw ozili do szo- 
w xo i zęuacn jesi «ik w es«y, py . S łan ' f aw a K ujaw iaka (Podcho 

że może służyć „na rozgrzewkę" i ja-1 raz ' c )• ° l |CJa udała się pod 
ko antidotum choroby... zapobiegaw | w skazany ad res- Sdzie odnalazła 
czo  w szystk ie skradzione belki, zw ra

cając je poszkodow anej firmie. — 
K ujaw iaka rów nież za trzym ano  w 
areszcie.

dowcipna, że niektóre słabsze nume-
ŻYDOW SKl T E A IR  K E P R E lc N - 

T A Ć Y JN Y  (Nowości. B ielańska 5 ) :  
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „B łądzące Gwiazdy".

T EA TR  S C aL A  ( ui. D zielna 5) 
Dziś j couz:ennie sztuka „Miłość i 
zd rada" reż. Sandlera  (w  jęz. ży . 
dow skim ) pocz. o godz. 9.15.

STOŁECZNY TEA T R  PO W SZE­
CH N Y : Dziś „M oralność pani Dul- 
sk iej".

CYRK. Codziennie o 8.15 (vctorki, 
środy, soboty i św ięta o 4.3(1 i 8.15) 
Noworoczny program  nowości i g ru ­
pa tygrysów  bengalskich.

ry  p rogram u mogą 
wybaczone.

być z łatw ością

fł

skonały, że po dwu eh tego rodzaju  
audycjach  stanowczo nab iera  s ię  li­
choty n a  trzecią .

N ie lada  a tra k c ją  p rogram u są  wy 
stępy  niezw ykle uzdolnionych a r ty ­
stek : A ndrzejew skiej i Korianów ny. 
A ndrzejew ska z nieopisanym  wdzię­
kiem śp:ew a uliczne piosenld. K oria- 
nów na w w ystępie polsko - f r a n c u ­
skim dała  dowód ogrom nej p racy  nad
sobą i znacznie podniesione! od cza- 

nierz Królowej M adagaskaru" śc ą g a  su poprzednich występów  klasy  a r-
nadal tłum y publiczności do te a tru  tv stycznei
Letniego. I

O grzana doskonale sa la  zapew nia N ie sposób zapomnieć o reszcie ze 
najlepsze w arunki hygieniczne, a  nls- społu z Law ińskim  na  czele: d a ją  o- 
porów nam s znakom ita p a ra  głów nych ni tak ie  m axim um  tem peram en tu , że 
wykonawców: Z im ińska i M aszyński , , . . .  ,
n a  czele całego zespołu —  zbiera*hucz °rfek zapom,Tla ,z za okT1em tem pe'  
ne oklaski p rzy  o tw arte j kurtynce. r a tu ra  daw no spad ła  poniżej 15 sto-

(x )  pn i. łka .

Żołnierz K óiowej 
rtadtg sKatu“
oparł  się mrozom

Pom im o trw ających  mrozów  „Źoł-

Przejechany 
przez tramwaj

Na rogu ul. Żelaznej i Łuckiej,
dosta ł się pod tram w aj 17-letni
Jan Skibiński, furm an, (Łucka 17)

. k tóry  doznał złam ania podstaw y
Rej wodzą oczywiście n iezastap ’o - ! c za szk i. Lekarz p o g o tow ia, po u-

ny  K rukowsm  i Tom, którzy  obaj r a  J dzieleniu pom ocy, przew iózł nie- 
z e j n  wzięci m ogą rozśm ieszyć n a w e t . SZCZę śliw eg 0 t w  sfan je
ludzi zagrypionych. K rukow ski przed j do sz p jta ia | D z j ezus> 
m ikrofonem  radiow ym  je s t ta k  do- _  _50 ofiar mrozu

CASINO
t t i a

Nowy-łwlat 50
F. o 8 i 10

B
w roi, tył.

JADWIGA SHQSARSKA. 
W. ZAlhA .twitz

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 
w św ięta  4, 6, 8, 10

HAYERUNGr

u
U lgowe (pr. państw, sam., ucz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny m ie jsc  o d  5 0  d o  9 0  g r .

OKO PRASKIE: „Roce Marie". 
PAN* „Kochana rodzinka" z Flipem 

i Flapem.

COLOSSEUM: „Janosik — hetman 
zbo|nicki*.

G D Y iU A : „Panowie w cylindrach" i 
rew:.

ELITE- „Mój pan mąż** i  „Należę 
do ciebie".

EUROPA: „San Francisco**.
FAM A: „Rok 2.000".
F u r  U Al: „Alana Stuart".
FLORIDA: „Złoto*1 i „Mleczna dro. 

ga
Flu.rlAR.MONIA: „Stradivari".
HOLLYWOOD: „ttomans w Budape. 

szc.e" i rewia.

W  ciągu w ieczora i nocy ub, do 
am bulatorium  P ogo tow ia przy ul. 
Leszno i do filii (P oznańska róg 
Hożej), zgłosiło się 50 osób, ż o d ­
m rożonym i nosam i, uszam i, ręka­
mi lub nogam i.

H j L L Y ^ O O U H0ZA
29
S.45

n lh u
Ttara ___________
poizątea. w Uci powszednie 

w niedzielę i święta 3.45
Rozkoszna K om edia W iedeńska

Rjfljiins w S u j d i e s z c e
E  ^  09 b a lk o nM A  S C E N  

K  . .  W  I k
G ościnne  W jS .ępy  
CHdKU JilKAhJA 1z ł .  I  70 p a r te r

OGŁOSZENIA 0 R 1 W .
A. A. A. A. A.) TAPGZAYY
higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka. kanapy - łóżka system angiel­
ski nowoczesne od zł. 80 Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja** Twar 
da 5. telefon 2-47-67.

HELIOS.- „Tajem nica panny B rin1 
oraz dodatki.

IT A L IA . „Ostatni akord".
IM PERIAL- „Jei pierwsza miłość". 
KOMETA: „Pasteur" ł rewia.

~  »  K O M E T A  —
ul. ( h ło d n a  49, te i  6 .4 8 -5 1 .„ P a s t e u i "

W idzieliście 1000 operetek, 2000 
dramató-.y m iłosnych, 3000 kome- 
dyj. A le „ P a s te u ra "  zdarza sie 
obejrzeć ty lko  ]eden ra z  w życiu, 

t »  s t e n i e  *  *

P  M  | U  P. 4. W niedzielę 
■ «  r a  o 12 I 2 PjRAiKI

FLIP I FLAP
w wesołej komedii

„KO.HAKA
RODZINKA"

REI 1 . 1  TRlANOJN: „Katarzynka" i 
„1U0 aktów miłości".

POr ii LARA Y : „Ks.ążę Woronąew" 
i Rewia od poniedziałku.

PKOiuiCiN; „m ała  parana  * i „Św iat 
test zakochany".

PRAGA; „ r a n i wardowski" i rewia,
R A J: „Dziewczę z obłoków" i „Czło- 

w.ek o stu m askach".
R lA L lO : „Jego ziota rybka".
R1V1EKA „Straszny dwór".
RENA - „Jadzia" ze Smosarską.
ROMA: „Biały anioł1.
UUXY: „Fredek uszczęśliwia świat".
fcFlNKS: „Jej pierwsza miłość* .
SOKÓŁ: „Walc szczęścia" i „Whisky 

i dolary*1.
SORRENTO; „Ludzie w tuneiu" i 

„Katarzynka*1.
S'iUDIO: „Pałac we Flandrii".
STYLOWY: „Romeo i Julia" wg. 

Szekspira.
ŚWIATOWID: „Szczepko i Tońko**.
TON: „Magnolia".

Rad io  lele.unken Fhilcps na raty— 
Bielańska 21 w podwórzu

LOS: „Zunanna idzie w świat" i 
„Bunt zw ierząt1.

M ASKA: „Dont Nr. 56" i „Nocne 
motyle".

„ T O N “
P u ła w s k a  39

Pocz. godz 5, 7 9

UCIECHA: „żółty skarb". 
U NIA : „Bohaterowie Sybiru" i 

wia.
re.

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK W 1N IŁ K U K . Odbito w dhukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7*


